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We Francii

P iis m  wjniki u t o ń  a s r i i j i M
Znaczny sukces socjalistów

Korsarze hulała

Ożywione walki na frontach Hiszpanii
W  niedzielę odbyły się w całej 

Francji wybory samorządowe. 
Przebieg nie został zakłócony żad­
nym incydentem.

W Paryżu trwał na ulicacb oży­
wiony rucb do późnych godzin 
nocnych. Na wielkich bulwarach, 
Avenue Champs Elysees i przyle­
głych ulicach umieszczono świetl­
ne tablice, na których ogłaszano 
wyniki wyborów.

O godz .3.30 ministerinm spraw 
wewnętrznych ogłosiło prowizo­
ryczne wyniki wyborów.

Do rad generalnych, t. j. sejmi­
ków departamentalnych na 2625 
mandatów ogłoszono wyniki 2459, 
z czego w 1022 okręgach dokona­
no wyborów ostatecznych, a w 
1437 dojdzie do wyborów ściślej­
szych:

Pierwsze rezultaty do rad gene­
ralnych są rustępujące (pierwsza 
liczba — mandaty utrzymane, 
druga — zdohyte, trzecia — utra­
cone) :

KOMUNIŚCI: 5, 3, 2, PARTIA 
SOCJALISTYCZNA: 75, 18, 7, 
„SOCJALIŚCI FRANCUSCY” 
(grupa Paul - Boncoura i Deata): 
8, 1 3 ,  Drobne ugrupowania le­
wicowo - radykalne: „REPUBLI­
KANIE SOCJALISTYCZNI” : 76, 
3, 6, „SOCJALIŚCI NIEZALEŻ­
NI” : 5, 0. 3, GRUPA RADYKAL­
NA CamilPa Pelletana: 1 man­
dat utrzymany; „RADYKAŁO­
WIE SPOŁECZNI” (właściwe 
stronnictwo radykałów fran­
cuskich): 292, 31, 55, „RADYKA­
ŁOWIE I  RADYKAŁOWIE NIE­
ZALEŻNI” : 70, 22, 21. Następują 
ugrupowanie o charakterze pra­
wicowym: „DEMOKRACI LUDO­
WI” : 12, 3, 1, „REPUBLIKANIE 
LEWICOWI” : 170, 18, 26, „UNIA 
DEMOKR* TYCZNO - REPUBLI­
KAŃSKA” : 158, 42, 17, KON­
SERWATYŚCI: 53, 4, 9. Wresz­
cie — grupy faszystowskie, mia­
nowicie GRUPA. DE LA ROC- 
QUE‘A („Partia Społeczna fran­
cuska) zyskała 3 mandaty i trzy 
utraciła, grupa DARIOTA (Partia 
Ludowa Francuska) zdobyła 1 
mandat.

Do rad obwodowych, t* j. ciał 
Samorządowych, istniejących przy 
podprefekturach na 1867 manda­
tów ogłoszono wyniki 1260, z cze­
go w 784 okręgach dokonano wy­
borów ostatecznych, a w 476 doj­
dzie do wyborów ściślejszych.

Rezultaty są następujące (ko­
lejność, jak wyżej: mandaty u- 
trzymane, zdobyte, utracone).

KOMUNIŚCI: 9, 2, 1, PARTIA 
SOCJALISTYCZNA: 38, 19, 14; 
„SOCJALIŚCI FRANCUSCY” : 1, 
2, 0; Grupy radykalne: „REPU­
BLIKANIE SOCJALISTYCZNI” : 
7, 3, 4, „SOCJALIŚCI NIEZALE­
ŻNI*: 3, 1, 7, GRUPA CA- 
MILLE‘A PELETTANA: 1 man­
dat stracony, ..RADYKAŁOWIE 
SPOŁECZNI” : 172, 23, 35,
„RADYKAŁOWIE I RADYKA­
ŁOWIE NIEZALEŻNI” : 51, 11, 
21, Stronnictwa prawicowe: „DE­
MOKRACI LUDOWI” : 26, 6, 0, 
„REPUBLIKANIE LEWICO­
WI” : 107, 21, 25, „UNIA DEMO­
KRATYCZNA” : 188, 31, 24, KON 
SERWATYŚCI: 35, 10, 4, FA­

SZYŚCI DE L A  ROCQUE‘A : 2 
mandaty zyskane, 9—utraconych. 

**»
Według komunikatu minister­

stwa spraw wewnętrznych, do wy­
borów dc Rad Generalnych sta­
nęło 15 członków Rządu.

Wszyscy zostali wybrani z wy­
jątkiem miń. handlu Chapsala, 
ministra poczt i  telegrafów Leba- 
sa, ministra oświecenia Zay‘a, 
podsekretarza stanu min. spr. 
zagr. de Tessa i podsekr. stanu 
marynarki handlowej Tasso, któ­
rzy przeszli do wyborów ściślej­
szych.

DALSZE WYNIKI.
Według późniejszych obliczeń, 

KOMUNIŚCI utrzymali 5 miejsc; 
zdobyli natomiast 3 i  utracili 3, 
w  powtórnym ogłoszeniu mają 3 
kandydatów. SOCJALIŚCI utrzy. 
mali 80 mandatów, zdobyli no- 
wych 19, utracili 7, w ponownych 
wyborach 77 miejsc. RADYKALI 
utrzymali 314 miejsc, zdobyli 32, 
utracili 56, w  ponownych wybo. 
rach 195 mandatów. Grupy „u. 
miarkowane”  utrzymały swój stan 
posiadania.

W wyborach do rad okręgo. 
wych KOMUNIŚCI utrzymali 10 
miejsc, zdobyli 2, stracili 1, w  po­
nownych wyborach 11 kandyda­
tów. SOCJALIŚCI utrzymali 56 
miejsc, zdobyli 27, utracili 21, 
ponownych wyborach zaś 142 kan­
dydatów.

*■>*
Dane dotychczasowe nie dają 

jeszcze obrazu rezultatów wybor­
czych, tym bardziej, ze, jak widać, 
w znacznej liczbie okręgów doj­
dzie do ponownych wyborów.

Nie trzeba przytem zapominać, 
wybory samorządowe nie od­

zwierciedlają w pełni sytuacji po­
litycznej kraju. Jeśli chodzi o 
znaczenie polityczne, wybory ma­
ją znaczenie o tyle, że delegaci 
rad generalnych wchodzą do ko­
legiów wybierających Senat. 
A więc rezultat wyborów będzie

ial wpływ na skład Senatu.
Pierwsze dane ujawniają ZNA­

CZNY SUKCES LEWICY, socja- 
listów jak również radykałów.
, Ujawniają również, że obie gru­
py faszystowskie (Doriota i  de ła 
Rocque‘a), które rozwinęły dość 
hałaśliwą propagandę wyborczą, 
nie mają wpływów w masie wy­
borczej (uw. Redakcji).

OCENA PAT‘a.
Jak pedaje PAT. z dotychczaso­

wych wyników pierwszej tury gło­
sowania w  wyborach samorządo. 
wych do Rad Generalnych i Rad 
Okręgowych wynika, że Partia Ko 
munistyczna, mimo ogromnej pro­
pagandy nie odniosła zwycięstwa, 
które zgóry już zapowiedziała, a 
nawet w niektórych okręgach, jak 
np. w  departamencie Alpes Mari- 
tines poniosła poważną klęskę; 2 
deputowanych komunistycznych, 
którzy stanęli do wyborów w  N i­
cei i  Cannes przepadło.

Drugim wnioskiem, który się na 
suwa jest NIEWĄTPLIWA STABI 
LIZA tJA  POLITYCZNA. W prze­
ważnej większości wypadków da­
wni radni, którzy zostali wybrani

w  1931 r. utrzymali swe pozycje. 
Właściwy obraz głosowania bę­
dzie można sobie dopiero wyobra­
zić po drugiej turze, t. j. w  nastę­
pną niedzielę. SOCJALIŚCI UTRZY 
MALI SWÓJ STAN POSIADANIA, 
A NAWET UZYSKALI SZEREG 
sukcesów.

b fe  zssialsii sig I  valki i
Japończycy zajęli miasto Szi-Czia-Czuang

Chińska agencja „Central News”  
donosi, że gen. Lit-Sung-Yen, do­
wódca wojsk chińskich w  prowin­
cji Kuand-Si przybył do Nankinu, 
gdzie oświadczył, że efektywy woj 
skowe, podlegającej mu prowincji 
wynoszą w służbie aktywnej 200 
tysięcy ludzi, w rezerwie zaś mi­
lion, która to  liczba może być r 
wet podwojona.

Gen. Lit-Sung-Yen dodał, że 
prowincji Kuang-Sj przeprowadza 
się intenesywnie szkolenie żołnie­
rzy.

Agencja Havasa donosi, że gen. 
Han-Fu-Szu, którego stanowisko 
wydawało się dotychczas niepe­
wne, zdecydował się ostatnio na 
całkowite popieranie Rządu nan- 
kińskiego.

OPÓR CHIŃCZYKÓW.
Dalsze posuwanie się wojsk ja­

pońskich w  basenie rzeki Putung 
natrafia obecnie na duży sprzeciw 
ze strony wojsk chińskich, zwlasz 
cza z chwilą, gdy prawe skrzy­
dło Japończyków przekroczyło rze 
kę i  weszło w  kontakt z głównymi 
siłami chińskimi.

Prawdopodobne jest, że Chiń­

Francusko-amerykańskie 
braterstwo broni Jeden z najwybitniejszych prze 

wódców muzułmanów hinduskich, 
Szaukat Ali, powiadomił naczelną 
radę nadzorczą o swym zamiarze 
zorganizowania specjalnej delega- 
cji hinduskiej, któraby odwiedziła 
Sundię, Irak, Iran, Turcję nie l i ­
cząc pomniejszych państewek arab 
skich a następnie udała się do Ge­
newy dlo zJożenia protestu przeciw 
ko podziałowi Palestyny.

Jednocześnie otrzymano wiado­
mości z Allachabadu, Kalkuty • 
Bombaju o rosnącym wśród mu­
zułmanów, prawowiernych Senni- 
tów, niezadowolenia z „obojętno­
ści, jaką dla spraw palestyńskich” 
wykazał Agha Han, przewodniczą­

Na drodze do Wersalu odbyło się uroczyste poświęcenie pomnika 
ku czci żołnierzy amerykańskich, poległych w czasie wojny świato­
wej na ziemi francuskiej. W uroczystości tej wzięła udział liczna 
delegacja Legionu Amerykańskiego.

Na zdjęciu naszym słynny generał amerykański Pershing, szef 
delegacji amerykańskiej na uroczystość poświęcenia pomnika udo­
je się w towarzystwie Marszałka Francji Petain‘a na teren uroczy­
stości.

Sfan zdrowia Oswalda Mosleya. 
przewódcy faszystów angielskich, 
który na zgromadzeniu w Liver- 
poolu zostar raniony kamieniem v> 
głowę, nie jest groźny. Przewiezio 
ny do szpitala, został poddany 
drobnemu zabiegowi chirurgiczne

Agencja HaUasa donosi: Ryba­
cy, którzy na pokładzie swych ba­
rek znajdowali się w pobliżu miej 
sca, gdzie statek hiszpański „Ca- 
bo Santome" został zatopiony 
strzałami dwóch nieznanych tor­
pedowców, twierdzą, że statek ten 
napadu i. bronił się, strzelał

czycy w ostatnich czasach zbudo 
wali na prawym brzegu rzeki sil­
ne umocnienia, które pozwoliły im 
na froncie 130 kim. pomiędzy Ping 
szan i Szengtse sławić silny opór.

Ostatnie .wiadomości podają, że 
na tej lin ii wywiązała się wielka 
bitwa, w  której z każdej strony 
bierze udział około 250.000 ludzi. 
Ponadto ufortyfikowali Chińczy­
cy najważniejsze punkty Unii ko. 
lejowej Pekin — Hankou na połu­
dnie od Czengting.

POD SZANGHAJEM.
Przedstawiciel armii japońskiej 

oświadczył dziennikarzom, że woj 
ska japońskie w  ciągu soboty i nie 
dzieli posunęły się o 500 mtr. na 
6-cio kilometrowym froncie, cią­
gnącym się wzdłuż rzeki Wusung, 
w pobliżu szanghajskiego toru wy­
ścigów konnych.

SYTUACJA NA PÓŁNOCY.
Agencja Domei donosi: Wojska 

japońskie po 24-godzinnych za­
ciętych walkach zajęły Szi-Czia- 
Czuang, miasto położone na lin ii 
kolejowej Pekin — Hankou, o 227 
kim. na południe od Pekinu. Jest

również do swych napastników. 
Dwóch z wyratowanych, ciężko 
rannych marynarzy zmarło.

(PAT).
SYTUACJA NA FRONTACH 
Komunikat hiszpańskiego mini-

sterium obrony głosi, że na odcin­
ku wschodnim frontu północnego

to drugie co do wielkości miasto 
prowincji Hopei.

Chińskie wojska, opuściwszy
Szi-Czia-Czuang, ostatnią ich ba­
zę obroną w  Hopei, cofnęły się w 
kierunku miejscowości Szun-Te- 
Fu, leżącej na lin ii kolejowej Pe- 
kih — Hankou o 390 kim. na po­
łudniowy zachód od Pekinu.

Japońskie loty rozpoznawcze 
ustaliły, że wojska chińskie pośpie 
sznie okopują się. w  stolicy Szun- 
Te-Fu i umacniają tę miejsco­
wość.

W Anglii n p ż n  simjA raBialowców
Z Londynu donoszą: W  dn. 18Jcodawców metalurgicznych nie ze 

października przystąpi do strajku | chce wejść w  układy ze związka- 
80 tys. prac, metalurgicznych w  mi zawodowymi w  sprawie pod- 
razie, jeśli narodowa federacja prawyższenia zarobków. (PAT).

Muzułmanie hinduscy
przeciw podziałowi Palestyny 

Aresztowania w Transjordanli

Echi rozpędzenia wiecu 
faszystowskiego

wojska powstańcze przypuściły na 
pozycje wojsk rządowych szereg 
gwałtownych ataków i zajęły kil­
ka wzgórz. Walki były b. zacięte. 
Na odcinku południowym po­
wstańcy zajęli Centodeloso.

Eskadry samolotów powstań­
czych ostrzeliwały pozycje wojsk 
rządowych koło Cangas de Ohis. 
Zrzucono dużą ilość bomb, które 
spowodowały pożary we wspo­
mnianej miejscowości.

Na froncie Cuadalajara, mimo 
gwałtownych kontrataków przeci­
wnika, wojska rządowe zajęły kil­
ka pozycyj powstańczych.

*
Generalny komisariat wojenny 

zawiadomił, że na froncie połud­
niowym odparto wszystkie ataki 
wojsk powstańczych.

KOMUNIKAT POWSTAŃCZY
Kwatera główna wojsk poratańezych 

dónoti, że na froncie astnryjskim woj­
ska powstańcze posuwają się etale na­
przód, zadając przeciwnikowi ciężkie

W niedzielę zajęto kilka ważnych z 
punktn widzenia ‘rntegiczncgo wzgórz 
oraz 13 miejscowości.

Na froncie Leon powstańcy odnieśli 
szereg zwycięstw. Po zajęciu Collado 
de Arenas ' kilkn wzgórz, jedna z ko­
lumn wyparła -»rz?cf nika po zaciętej 
walce z miejscowości Castellones.

(PAT).

cy ostatniego Zgromadzenia Ligi 
Narodów.

*«*
Według wiadomości, otrzyma, 

nych z Ammanu (Transjordania), 
władze angielskie dokonały w 
Transjordanii licznych aresztowań 
wśród czynniejszych przedstawi, 
cieli miejscowej ludności.

Książę Abdalla, kandydat na 
tron projektowanego przez komi­
sję lorda Peela królestwa pale 
styńsko -  transjordańskiego, jak 
również urzędnicy angielscy, są 
pilnie chronieni przed ewentualny­
mi zamachami na ich życie.

(PAT.).

mu.
Na zgromadzeniu tym zostało ra 

niońych jeszcze okoJo 20 osób. 
Wzburzony tłum został rozproszo 
ny przez 200 pieszych i konnych 
policjantów, którzy dokonali szere
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Nowe naprężenia
w stosunkach kościoła do hitleryzmu

W  kościołach katolickich Berli­
na odczytano w  niedzielę list pa­
sterski, w  którym biskup Berlina, 
Preysing, zajmuje stanowisko wo­
bec zarządzenia, odbierającego 
na przyszłość duchownym prawa 
udzielania nauki religii w  szko­
łach.

Biskup komunikuje z ubolewa­
niem swoim diecezjom, że już dziś 
księża katoliccy z małymi wyjąt­
kami nie mogą uczyć religii w 
szkołach. W ten sposób zreali­
zowano hasło: „Kapłani precz ze 
szkoły" i zniszczono wypróbowa­
ną współpracę kościoła ze szko­
łą.

Ten wstrząsający fakt — głosi 
list pasterski — jest znamienną o- 
znaką nadchodzących czasów. 
.Mówiąc o niezmordowanych wy­
siłkach do wynalezienia zarzą­
dzeń , mających zdławić słowo 
„Kościół" w  życiu publicznym, list 
pasterski stwierdza, iż nauczanie 
religii będzie teraz rzeczą nau­
czycieli i nauczycielek, co kryje w 
sobie niebezpieczeństwo.

Kampania przeciw kościołowi—

mówi list pasterski — prowadzo­
na jest etapami w  ten sposób, aby 
nie przejrzano przedwcześnie osta 
tecznego celu, których jest usu­
nięcie pierwiastka chrystlanizmu z 
życia. Również w  dziedzinie szkol 
nictwa było szereg takich etapów, 
naprzód zerwano z wychowaniem 
klasztornym, potym ze szkołami 
wyzftaniowymi, a teraz usuwa się 
kapłanów ze szkoły.

Wobec powagi sytuacji, biskup 
kieruje apel do rodziców, nauczy­
cieli j nuczycielek, aby pamiętali o 
swej odpowiedzialności, oraz wy­
raża oczekiwanie, że nauka religii 
udzielana będzie w zgodzie z wy­
maganiami kościoła.

Należy zaznaczyć, że już od 
dłuższego czasu nie było w Niem­
czech publicznej katolickiej enun­
cjacji kościelnej, odznaczającej się 
tak ostrym tonem.

Jak się zdaje, ostatnia encyklika 
papieska, . zawierająca ponowne 
potępienie nie tylko bolszewizmu, 
lecz j wszystkich tendencyj anty- 
chrześcijańskich, zapoczątkowała 
nowy okres b. silnego napięcia.

5%.
„Biuletyn Zrzeszenia inteligen­

cji ludowej" w  Nr. 4 oblicza licz­
bę dzieci chłopskich na wyższych 
uczelniach. Razem na 48 tys. stu­
diujących dzieci rolników było 
roku 34 — 35 7,6 tysięcy, to 
znaczy 16%. Ale z tego dużo by­
ło dzieci obszarników. Ale ile by­
ło dzieci małorolnych? Otóż dzieci 
małorolnych (do 5 ha) stanowiły 
5% (U) ogółu studiującychI Jeśli 
atoli dodamy dzieci, posiadaczy 
5—15 ha (3%), otrzymamy 8%.

Małorolni stanowią większość 
wśród ludności Polski. Ale na 
wyższych uczelniach stanowią — 
najwyżej 8%. Tak oświata wyższa 
stała się monopolem biurokracji 
i klas uprzywilejowanych. Ale gdy 
na to wskazujemy, spotyka nas 
zarzut, że rozumujemy „klaso. 
wo“  (1), a nie ,,narodowo"1... Czy 
rozumowanie „narodowe" oznacza 
zamykanie oczu na rzeczywistość?

CIEKAWY GŁOS JEZUITY.
Jak czytamy w „Krak. Kurierze 

Wieczornym", na łamach „Wiener 
Kirchenblatt" (Wiedeńska Gazeta 
Kościelna") ukazał się artykuł,

Punkt szczytowy kryzysu hiszpańskiego
( O d  n a sze g o  k o r e s p o n d e n ta  lo n d y ń sk ie g o )

W  centrum miasta rzucił się 
wczoraj z okna starszy pracownik 
ubezpieczeniowy. Powodem samo­
bójstwa był strach przed okropno 
id a m i nowej wojny. Gosopdym 
domu samobójcy słyszała, że w 
najbliższy poniedziałek wybuchnie 
wojna.

W poniedziałek nie wybuchnie 
jeszcze nowa wojna. Ale jest rze 
czą możliwą, że odmowa Włoch 
na odbycie konferencji „trzech" i 
na wycofanie wojsk cudzoziem- 
skich z Hiszpanii, łącznie z groźny 
mi wiadomościami o lądowaniu no 
wych wojsk włoskich w Hiszpanii 
1 przygotowaniu nowej, przyśpie­
szonej ofensywy na Madryt —  bę 
dzie dalszym krokiem ku nowej 
wojnie światowej.

I  nic się w tym nie zmieni, jeżeli 
Francja i Anglia szukać będą no 
wego kompromisu i powstrzymają 
się z otwarciem granicy pirenej- 
skiej.

F ro n te m  d o  te g o  łu b  o w e g o l b r z m ią  d z ls fe f -  
s z e  m o d n e  h a s ta . F ro n te m  d o  w ła s n e g o  s zczę ­
ś c ia  s ta n ie  te n , k to  z a o p a t r z y  s ię  w  lo s  d o  
p ie r w s z e j k la s y  c z te rd z ie s te j lo te r i i  I

Paryż tedae miał
nowego gubernatora

Weteran wojny światowej je­
dnoręki gen. Gouraud, który od 
dłuższego czasu pełni funkcje gu­
bernatora wojskowego Paryża, o- 
siąga w dn. 17 listopada b. r. 
wiek 70 lat, co stanowi przepisa­
ną granicę wieku dla generałów 
czynnej służby armii francuskiej.

Gen. Gouraud, pomimo przekro 
czenia tej granicy w dalszym cią­
gu pozostanie w czynnej służbie, 
przydzielony do pierwszej sekcji 
sztabu generalnego. Jednakże bę­
dzie on musiał ustąpić ze stanowi­
ska gubernatora wojskowego Pa­
ryża, gdzie zastąpiony zostanie 
przez jednego z młodszych gene­
rałów. Jako ewentualnych na­
stępców gen. Gouraud wymienia­
ją : gen. Pretelat, członka najwyż­
szej rady wojennej, przed którego 
mieszkaniem znaleziono niedawno

Nowy ambasador Francli
w  H is z p a n i i

Nom inacja p. Ericka Labone na 
ambasadora francuskiego w Hisz 
pan ii wzbudziła w kołach po litycz 
nych F ranc ji duże wrażenie.

Labone bowiem, któ ry  ostatn o 
zajm ow ał stanowisko wicedyrekto 
ra  departamentu politycznego, zna

Plaga w ilk ó w  w M ołdaw ii
Prasa podaje, że gminy Bivoia- 

ri i Stefanesti w  Mołdawii nawie­
dzone są przez plagę w ilków. Wiel 
kie stado w ilków  co noc podcho­
dzi do osiedli wiejskich i nieraz

Półurzędowe sfery wprawdzie za 
przeczają tej możliwości. Twierdzi 
się, że większość w Rządzie angie1 
skim i francuskim jest przeciwna 
takiemu odk-Jadaniu. Dodaje się 
nawet, że otwarcie granic jest je. 
dyną drogą do rozwiązania spra 
wy, odpowiadającą potrzebom 
anglo - francuskim. Jeżeli przez 
Pireneje dostarczy się Rządowi 
hiszpańskiemu szybko pomocy w 
ludziach i w broni, to zmusi to 
Mussoliniego do dyskusji nad wy­
cofaniem wojsk cudzoziemskich.

Zaleca się jednak ostrożność wo 
bec tych wywodów, jakkolwiek au­
torzy sami zdają się w nie wierzyć. 
Dopiero wówczas, gdy otwarcie 
granic będzie faktem równie jak 
prawo Rządu hiszpańskiego do na 
bywania broni, wówczas dopiero 
wiara będzie uzasadniona.

Przed tym należy się liczyć z po 
nownym, tym razem publicznym 
ostrzeżeniem pod adresem Włoch.

mewybuchłą petardę, oraz zna­
nych generałów: Garchery, dowód 
cę 14 korpusu armii, Billote, głów- 
nego inspektora wojsk kolonial­
nych, oraz Buhrera, naczelnego 
dowódcę wojsk francuskich w In- 
doćhinach. (PAT).

Międzynarodowa narada
robotników drzewnyih w Warszawie

Dziś rozpoczynają się w War- oraz 1 % miliona członków, 
szawie obrady 1-ej konferencji, W obradach warszawskich we-
międzynarodowej robotników drze 
wnych i  leśnych.

Organizacja ta, wchodząca w 
skład M'ędzynarodówkl Robotni, 
ków Budowlanych i  Drzewnych, 
liczy 75 organizacyj z 24 krajów

doskonale Rosję Sowiecką, gdzie 
w swoim czasie przebyw ał w mi 
s ji w roku 1917, a następnie pia 
stówa? stanowisko radcy ambasa­
dy francuskie j w M oskw ie w  roku 
1925.

w ilk i wdzierają się do mieszkań.
W pobliżu Carniceni 6 chłopów, 

jadących wozem, zostało napa­
dniętych przez stado w ilków. Z
trudem udało im się zbiec.

P r z e g lą d  p r a s y

Ani Rząd angielski ,ani francuski, 
nie chcą ominąć żadnej sposobno, 
ści, by dowieść swym narodom, że 
oni uczynili wszystko, zanim chwy 
cą się środka, który uważają za 
bardzo poważny i  w ewentualne 
następstwa brzemienny.

Powaga sytuacji uwydatnia się, 
najlepiej na giełdzie londyńskiej. 
Po raz pierwszy od dJuższego cza­
su kursy angielskich papierów pan 
stwowych doznały silnego spadku!

A. E.

Wszystko dla w o jn j
Z dniem 11 października weszły 

w Japonii w  życie 3 ustary, 
wprowadzające ograniczenia, u- 
chwalone na ostatnim posiedze­
niu parlamentu.

Jedna z tych ustaw zabrania 
wwozu i wywozu całego szeregu 
surowców i  towarów, druga ogra 
nicza zużycie żelaza do celów in­
nych niż wojenne, trzecia zaś po­
stanawia dodawanie sztucznych 
włókien przy wyrobie tkanin weł­
nianych. (PAT).

„ N a fo n a l ś c "  
wS ód urzĘd.i ków

W  mdowym komisariacie rolnic­
twa republiki krymskiej wykryto 
niedawno szkodników, a obecnie 
okazało się, że w komisariacie tym 
działają „burżuazyjni nacjonali- 
ści". Socjalisticzeskoje Ziemie 
dielle" zapowiada dalszą czystkę 
w  tym resorcie. (PAT.).

zmą udział przedstawiciele robot­
ników zarówno krajów, wywożą­
cych drzewo (Szwecja, Finlandia. 
Norwegia, Jugosławia, Rumunia, 
Czechosłowacja, Polska, jak rów­
nież — przywożących drzewo 
(Francja, Anglia, Holandia, Da- 
nla). Szczególnie doniosła będzie 
obecność Anglii, która w ciągu 
ostatnich lat wwiozła 50% całego 
wywozu Europy.

Przedmiotem obrad będą warun­
ki pracy robotników drzewnych 
w najszerszym znaczeniu tego 
słowa.

W planie konferencji przewl 
dziane jest m. In. wyśwetlanle fil­
mów propagandowych oraz wy­
cieczka do Hajnówki.

Zgon
Vail:ant-Ctuturier

W Paryżu zmarł Paul Vaillant 
Couturler, naczelny redaktor „L 'H a 
manltć", deputowany komunistycz­
ny z okręgu Sekwany.

przyjęty z wielkim uznaniem przez 
sfery austriackiej inteligencji kato- 
lickiej, a z pono dużym zaintereso­
waniem przez klasę robotniczą.

Tytuł artykułu zwięzły, krótki: 
„W ir und die Sozialdemokraten". 
A hasła, zawarte w nim, nie rzad­
kie są obecnie na Zachodzie. Autor, 
przeor Jezuitów, nazwiskiem Rei- 
fenberg, nawołuje w mocnych sło­
wach do jaknajściślejszego zespo- 
Zentffl Kościoła z mchem socjalde­
mokratycznym, Przeor jest zdania, 
że takie przymierze da Austrii 
gwarancję uniezależnienia się od 
Niemiec i  odparcia łap narodowo- 
socjalistycznej agitacji, penetrują­
cej kraj. W dalszym ciągu autor 
zarzuca Kościołowi bierność po lu­
tym 1934 r.
Przecież — powiada dalej Rei- 

fenberg —
Wbrew enuncjacjom pewnych 

pseudo - narodowych mącicieli, dla 
których katolicyzm jest tylko pa­
rawanem dla rozgrywek partyj­
nych, marksizm nie dąży do nicze­
go innego, niż ewangielia i  papie­
stwo. Blok katolicko - socjaldemo­
kratyczny da Austrii zwartość, 
której kraj tak bardzo potrzebuje 
w dobie nacjonalistycznego pożaru, 
który trawi Niemcy i  zagraża kul-

Ciekawy głos. Ale u nas klery- 
kali z „Małego" 1 „Głosu Narodu" 
wolą dowodzić, że socjalizm — to 
zakapturzenl komuniści i dogma­
tyczni bezbożnicy. Widać „ła tw ie j­
sza" to metoda...

W  kieleckim „Glosie Ludu" 
(Nr. 12) obszernie analizuje hasła 
OZON-u Jędrzej Moraczewski 
art. pod tytułem: „Hejta! Na pra­
w o !" Przychodzi do nast. wnjos. 
ku:

Obecny „tymczasowy kierunek
Ozonu" zarysował się wyraźnie.
Choć przyszły los Ozonu jeszcze 
nie wiadomy, dzasiej hasło brzmi: 
„Hejta! Na prawo! Wojtek poga­

niaj!1'
Ob. Moraczewski ma niewątpli­

wie rację. A dalej o totallźmie:
Chęć dobrowolnego wprowadze­

nia totalizmu jest mrzonką 
nieuchwytną. Kto aa nią goni, je­
żeli jest silny pomocą władz pań­
stwowych, sądowych, samorządo­
wych, lewiatanowych i  catowo-mac- 
kiewiozowych, ten potrafi rozbić 
dotychczasową spoistość narodu, 
poklćci ze sobą wszystko i  wszyst­
kich, tym samym osłabi naturalny 
pęd do współpracy w obronie pań­
stwa, ale niczego nie zbuduje. 
Uwagi słuszne.

ONR W  PIEŚNI.
Ostatni „Zw rot" przedstawia w

piosenkach poszczególne partie w 
Polsce. ONR-y śpiewają „zbójnic­
kiego":

W murowanej piwnicy 
tańcowali zbójnicy. —
Tańcowali całe dni, 
potem na ulice szli.
Hej!... wieczór tuż — 
mkną falangą sztafety...
Hej!... nocka już — 
furczą pułki, kastety...
A kiej ś-wisną siekereeką, 
a kiej gwizdną dupazeezką, 
krew po bruku bulgoce...
To zbójnickie są noce!

„DYKTATURA KŁAMSTWA".
W  ostatnim (październikowym)

zeszycie „Kampfu" tow. O. B. 
omawia ciekawą książkę Schlam­
ma: „Dyktatura kłamstwa".
Schlamm —  to były komunista, 
b. redaktor wiedeńskiego „Rotę 
Fahne", następnie redaktor „W elt- 
bflhne" i „Europaische Hefte". Z 
komunizmem zerwał i  stał się na­
miętnym antystallnlstą. Książka 
Schlamma fest napisana w  sposób 
niezmiernie sugestywny. Autor 
wzywa socjalistów, by „oderwali 
sprawę socjalizmu od losów stali­
nowskiego reg:mu“ . Albowiem si­
ła socjalizmu — w  jego moralne) 
postawie, w jego poszanowaniu 
wolności 1 godności ludzk’ej. Jeśli 
więc socjalista nie potępi z całej 
duszy tego, co się dzieje w  Sowie­
tach, w jaki sposób może potępić i 
okrucieństwa hitlerowców? To. że 
stalinowcy rozbudowali silnie prze 
mysł państwowy, bynajmniej jesz­
cze socjalizmu nie stanowi. Bo i 
faszyzm może rozbudować kapi­
talizm państwowy. Ale stalinow­
cy pomordowali starych rewolu­
cjonistów pod różnymi preteksta­
mi. Jeśli socjalizm chce zachować

ą w ie lką siłę atrakcyjną , w inien

bezwzględnie zerwać z ZSSR i  je­
go metodami.

Na te wywody Schlamma tow. 
O. B. zapatruje się krytycznie, do­
wodząc, że Schlamm, porwany 
oburzeniem moralnym, rozumuje 
nie historycznie, nie po marksis­
towsko. Trzeba analizować etapy, 
przez które przechodzi ZSSR. Na­
turalnie socjalizmu tam nie ma — 
wbrew temu, co głoszą stalinow­
cy. Naturalnie — nie robotnicy, 
lecz biurokracja rządzi w  ZSSR 
fabrykami i kopalniami; biurokra­
cja oderwana od mas. Ale walka 
robotnicza znajduje się na wyż­
szym etapie, niż w Europie Zach., 
bo fabryki i majątki już są ode­
brane. W  ten sposób robotnik 
walczy tylko o zastąpienie biuro­
kracji samorządem robotniczym.

Ciekawe, jak dalece rozumowa­
nie O. B przypomina rozumowa­
nie trockistów (rola biurokracji). 
W  każdym razie nawet O. B „ jak 
widzimy, zgadza się, że obecny 
etap ZSSR bynajmniej socjalizmem 
nie jest i  że żaden socjalista za 
stalinowską „ideologią" Iść nie 
może. Co więcej, że należy w  ZSSR 
walczyć z degeneracją stalinow­
skiej dyktatury.

Mowa zresztą tylko o ZSSR. 
Komśntem jest sprawę odrębną. 
Tu zarzuty socjalistyczne są jesz­
cze silniejsze.

K. Cz.

Przed naradę 9 mocarstw
W  kołach zbliżonych do Ligi 

Narodów twierdzą, że konferencja 
sygnatariuszy traktatu 9 mocarstw 
odbędzie się w  bieżącym miesią­
cu w  Brukseli.

W  waszyngtońskich dobrze po­
informowanych kolach potwier­
dzają wiadomość, że Bruksela bę 
dzie wybrana na miejsce konfe­
rencji 9 mocarstw -  sygnatariu­
szy paktu w  Waszyngtonie. W 
tych samych kołach podkreślają,

Egipt wobec Rządu
Rząd egipski postanowił zawie. 

slć wysyłkę wszelkiej korespon­
dencji do części Hiszpani znajdu­
jącej się pod władzą gen. Franco. 
Praktycznie stosowano to już od 
8 zeszłego miesiąca, ale dopiero 
teraz zostało opublikowane w ła­
ściwe zarządzenie. Ministerium

W Z.S .S .R .

w  B u r g o s

Ijiinii p in lira mfta ni A
Nasilenie przedwyborczej agita­

cji prasowej w  Z.S.S.R. jest coraz 
większe, mimo, iż data wyborów 
do Najwyższej Rady Państwa po- 
zostaje nadal tajemnicą. Prasa za 
znacza tylko, Iż już nie wiele cza­
su pozostało do wyborów. Ostat­
nio wydano broszurę o ordynacji

Murzyni walczą z Arabami
WedJug wiadomości z Nairobi 

(Kenia — Afryka Wsch.), sytua­
cja w Mombassa, po ostatnich' 
krwawych walkach pomiędzy Ara­
bami a miejscową czarną ludno­
ścią, pozostaje w dalszym ciągu 
bardzo naprężona.

W całym dystrykcie Mombassa 
zamieszkuje z górą 30,000 Ara­

Kradzież cennego obrazu
W  muzeum w  Lipsku dokonał 

nieznany sprawca kradzieży obra 
zu pędzla Lucasa Cranacha.

Obraz ten przedstawia postać 
Mojżesza z tablicami przykazań i 
ludem żydowskim na drugim pla­
nie. Wartość obrazu, namalowa­

Przewódca stronnictwa drob­
nych agrariuszy na Węgrzech, 
Eckhardt, wygłosił w  Normens 
przemówienie na zgromadzeniu, 
w  którym wzięło udział wielu par 
lamentarzystów, między nimi prze, 
wódca legitymistów, hr. Sigray,"

Za powrotem Habsburgów

C O D Z IE N N IE  P U K A M  
D O  IN N Y C H  D E Z W I  

przynosząc w ia d o m o ś c i 
o w ie lk ic h  w y o ra n y c h , 
któ re  pa d ły  w  szczęśliwej 
k o l e k t u r z e  
D Z IE R Ż A N O W S K IE G O  
NOWY ŚWIAT 64 • FRETA 5

„W rogowie ludu“
w sporcie

Jak szeroko zakrojona jest akcja 
wyszukiwania „wrogów ludu *, 
wskazuje fakt, że wykryto ich o- 
becnie w organizacjach sporto­
wych (fizkulturalnych) w obwo­
dzie Murmańskim. (PAT.).

że Stany Zjednoczone nie są jesz­
cze gotowe do wystąpienia z ini­
cjatywą w  sprawie konfliktu na 
Dalekim Wschodzie i dlatego od­
noszą się powściągliwie do suge- 
styj odbycia tej konferencji w  Wa 
szyngtonie.

Stany Zjednoczone będą na kon 
ferencji prawdopodobnie repre­
zentowane przez Normanda Davi- 
sa. (PAT).

Komunikacji, któremu podlega Po­
czta i Telegraf tłomaczy swój 
krok okolicznością, że Egipt do­
tychczas nie uznał Rządu w  Bur- 
gos i przeto międzynarodowa kon 
wencja pocztowa nie może być 
w danym wypadku stosowana. 
(PAT).

wyborczej w nakładzie jednego mi 
liona egzemplarzy.

W  koJach kompetentnych tw ier. 
dzą, że jeżeli w ciągu najbliższych 
dni wybory nie zostaną rozpisane, 
to w roku bieżącym nie należy się 
ich spodziewać. (P A T .),

bów, głównie z Hadramautu (oko­
ło 15,000) i z Jamanu (ok. 7,000), 
którzy trudnią się drobnym han. 
dlem lub pracują jako najemnicy.

Niechęć czarnych do Arabów 
rozgorzała właśnie na tle ogólnego 
zubożenia w Kenii, oraz stagnacji 
i zaostrzonej konkurencji gospo­
darczej.

nego przed 400 laty, wynosi k il­
kadziesiąt tysięcy marek. Wszy­
stkie posterunki policji niemiec­
kiej oraz policja zagraniczna zo­
stały zawiadomione o popetnio- 
nej kradzieży drogą radiową.

(PAT).

liberałów —  Rassay, Partii chrze. 
ścijańsko - społecznej hr. Zichy. 
W  przemówieniu swym Eckhardt 

wypowiedział się kategorycznie 
na rzecz restauracji Habsburgów,,' 
na Węgrzech.
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Budować zapory
Z ło w ro g ie  s iły  n a rz u c i ły  P o lsce  

w a lk ę  m e to d a m i b a rb a rz y ń s k i­
m i.  P o lsc e  m o ż e  g ro z ić  n ie b e z p ie ­
c ze ń s tw o  w a lk  b ra to b ó jc z y c h . P o d  
fa łs z y w y m i h a s ła m i r o z p ę ta n o  zło­
w ro g ie  s iły , a  b o m b a , p e ta r d a ,  r e ­
w o lw e r , p a lk a , ż y le tk a , m a ją  d e ­
c y d o w a ć  o  u s t r o ju  P a ń s tw a  i  o  
m o ż liw o śc ia c h  w sp ó łż y c ia  o b y w a ­
te l i .

Z ac zę ło  s ię  „ n ie w in n ie " ,  o d  „ z a ­
b a w y "  z Ż y d a m i n a  ja rm a r k a c h ,  
n a  u c z e ln ia c h , a je e te śm y  ju ż  te ­
r a z  w  o g n iu  w a lk i z m o ż liw o śc ia ­
m i g łę b o k ic h  w strzą só w , g ro źn y ­
m i d la  n a j is to tn ie j s z y c h  in te r e ­
só w  P a ń s tw a .

D z ia ła ją  lu d z ie ,  k tó r z y  w z o ru ­
j ą c  s ię  n a  z a c h o d n im  n a sz y m  są- 
s ie d z ie ,  św ia d o m ie  j-lbo n ie św ia ­
d o m ie  d ą ż ą  do  z u p e łn e g o  r o z p r ę ­
ż e n ia  n a sz e g o  ż y c ia  p u b lic zn e g o .

N a  g ie łd z ie  św ia to w e j p i ln i e  no ­
tu j ą  w s trzą sy  te g o  r o d z a ju  w ła ­
ś n ie ;  n ie  p rz y c z y n ia ją  s ię  o n e  do 
w y so k ic h  n o to w a ń  d la  n a szy c h  
p a p ie r ó w  p o lity c z n y c h . M ło d z ie ż  
„ n a ro d o w a "  n ie  z a d a w a ln ia  s ię  
ju ż  Ż y d a m i, p o d n io s ła  r ę k ę  i  n a  
p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w ; b o m b a  r z u ­
c o n a  w n a jru c h liw sz y m  c e n tr u m  
s to l ic y  n a  p o c h ó d  m ło d z ie ży  P P S . 
m u s i w yw ołać  n a jży w sz ą  r e a k c ję . 
T e n  p u n k t  W arszaw y  z now ych  
n a p a d ó w  „ n a ro d o w c ó w " , n ie  b y ł 
d o s ta te c z n ie  strzeżony ., żeby  p u ­
b lic z n o ś c i z a p e w n ić  m in im u m  
b e z p ie c z e ń s tw a : B o m b y  n ie  ro sn ą  
w  w a z o n a c h ; g d z ieś  są  n k r y te  ia 
b o r a to r ia ;  g d z ieś  są  do sta w cy  
ś w ie tn ie  sk o n s tru o w a n y c h  b o m b ; 
g d z ieś  są  u k r y te  sk ła d y  b r o n i .

N ie  m o ż e m y  —  m y  „ z w y k li"  o- 
b y w a te le ,  u w ie rz y ć , ż e b y  c a łe j 
b a n d y  n ie  m o ż n a  b y ło  z lik w id o ­
w a ć , g d y b y  d z ia ła ła  z d ec y d o w a n a  
i  z g o d n a  w o la .

N ie  w y s ta rc z ą  o d e zw y  r o z le p io ­
n e  n a  m u r a c h  m ia s ta ,  n a le ż y  z 
m o r d e r c a m i p rz e p ro w a d z ić  sta -  
n .  w cz ą  w a lk ę , b e z  w z g lę d u  n a  to ,  
d o  ja k i e j  g r u p y  n a le ż ą .

N a b r a l i  w p ra w y  c i „ re w o lu c jo ­
n iś c i"  p r z y  n a p a d a c h  n a  Ż y d ó w ; 
o śm ie le n i b e z k a rn o śc ią  r z u c a ją  
s ię  n a  k a ż d e g o , k to  im  w  d a n e j  
c h w ili p rz e sz k a d z a , k ogo  „ u c h w a ­
l i l i "  skończyć .

P rz e c ie ż  śm ie rć  P r e z . N a r u to ­
w icza  w 1922 r . to  b y ł  re z u l ta t  
z b ro d n ic z e j  a k c j i  ty c h  sa m y ch  ży­
w io łó w . P a m ię ta m y  n ^ p a d  n a  p o ­
słów  i s e n a to ró w , u d a ją c y c h  s ię  
n a  Z g ro m a d z e n ie  N a ro d o w e , m ię ­
d z y  in n y m i n a  s e n a to ra  to w . L i­
m a n o w sk ie g o  i  n a  to w . D aszyń -

N ie  b i to  Ż ydów , a le  n a jo f ia r -  
l ie js z y c h  o b y w a te li, b o  n i 
i  p o d d a ć  s ię  z b ro d n ic z e j

O b o w ią z u ją c a  K o n s ty tu c ja  zo­
s ta ła  w ła śc iw ie  ju ż  p rz e k re ś lo n a . 
N ie  m a  o b y w a te li ró w n y c h  w  o- 
b l ic z u  p r a w a , a  d ą ż e n ie , żeby  
P a ń s tw o  P o ls k ie  nie  było  w sp ó l­
n ą  w ła sn o ścią  w szy sk tic h  o b y w a ­
t e l i ,  je s t  w  to k u . N a  e k sp e ry m e n ­
ty  „ p o lsk ie g o "  to ta l iz m u , p o d a n e ­
go  w r o d z im y m  so s ie , n ie  m ożna  
so b ie  p o z w o lić . M ą ce n ie  n a ro d o ­
w e j k a d z i, d la  z a s p o k o je n ia  o so ­
b is ty c h  a m b ic j i  m u s i s ię  s p o tk a ć  
ze  z d e c y d o w a n ą  i z o rg a n izo w a n ą  
w o lą  p rz e w a ż a ją c e j  -ięk szośc i spo  
łe c z e ń s tw a , z  w o lą  lu d z i ,  z d a ją ­
c y c h  s o b ie  sp ra w ę  z o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i. K la sa  r o b o tn ic z a  z 
P . P . S. n a  c ze le  p rz e c iw s ta w i s ię  
z b ro d n ic z e j a k c j i ,  h a ń b ie n ia  d o ­
b re g o  im ie n ia  P o lsk i.

D ro g a  z b ro d n i  p ro w a d z i do  u- 
p a d k n  c z ło w ie k a , j a k  i  ca łeg o  n a ­
r o d u ,  je ż e l i  w  p o r ę  n ie  z b u d u je  
s ię  z a p o ry , o  k tó r ą  z a p ę d y  sza leń - 
ców  czy  k o m b in a to ró w  s ię  rozb i-  
ją -

N a s tą p i ło  p o d  w p ły w em  fasz y ­
z m u  z u p e łn e  p o m ię sz a n ie  p o ję ć . 
M ie n ią c y  s ię  c h rz e ś c ija n a m i noszą  
—  ja k o  sy m b o l —  m ie c z y k i i  za ­
c h ły s tu ją  s ię  n ie n a w iśc ią . „ N a ro ­
d o w cy " , k la sy c z n i p o m n ie jsz y c ie -  
le  P o lsk i, w o ła ją :  „ o d  m o rz a  do  
m o rz a " , a  p o d z ia ł  P o lsk i p rz e z  o d ­
g ro d z e n ia  w y zn a n io w e  i  n a ro d o ­
w e , to  o s ła b ie n ie  P a ń s tw a  w a lk a ­
m i  w ew n ę trz n y m i.

D z ia ła ją  w ięc  s iły  n isz cz y c ie l­
sk ie , n a  zg u b ę  P a ń s tw a , a  w ię c  i 
n a  z g u b ę  lu d u  p ra c u ją c e g o , ho 
P o ls k a , to  c h ło p i ,  ro b o tn ic y  i p r a ­
co w n icy  u m y sło w i, w ła śc iw i go­
sp o d a rz e . N ie  m o ż n a  z a d o w o lić  
s ię  z a c isk a n ie m  p ię śc i , n ie  m o ż n a  
c z e k a ć  z m iłc w a n a i ,  w y b iła  god z i­
n a , ż e  t r z e b a  s ta u ą ć  w  o rd y n k u  
b o jo w y m  o  n a jw y ższ e  d o b ro , o 
W o ln o ść  lu d u  i  N ie p o d le g ło ś ć  
k r a ju .

Z a ra z a  h itłe ro w e k a  z a tr u ła  du -1  sy p r a c u ją c e  do w a lk i o  d e m o k ra -  
szę  m il io n ó w , n ie  z a trz y m a ła  s ię  i  c ję , raz em  ze  S t ro n n ic tw e m  L udo- 
u  g ra n ic  P o lsk i. R z ąd y  ła szys tow - w ym  i  ze  w szy s tk im i ży w io łam i, 
sk ie  n a k rę c a ją  zeg a ry  w e d łu g  k tó r e  ro z u m ie ją  w aż n o ść  chwili 
sw o je j w o li, fa łszy w e  a la rm y  te ro -1  dziejowej. B u d o w a ć  z a p o ry  p rz e d  
ry z u ją  sp o łe cz eń s tw a , n ie  m o g ą ce  [ za le w em  z b ro d n i ,  in a c z e j g rozi
p o d n ie ść  g ło su  p ro te s tu ,

W  P o lsce  P P S . p o d  s ław ą  o k ry ­
ty m i s z ta n d a ra m i p o p ro w a d z i m a-

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo­
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz­
kach pożostają substancje gnilne, zatruwając 

H O rganizm .

(ZIOŁA I  GÓR HARCU D-ra Lauera

regulują żołądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma­
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemorot 
-dalnych i otyłości

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA.

37-my kongres Partii Pracy
Jednolity front nie zewnątrz, lecz wewnątrz Partii

.Władze Partii Pracy, jak swego 
czasu donieśliśmy, korzystając z 
przysługującego im statutowo pra­
wa, uchwaliły, że na kongresie te- 
gorocznysn nie będzie dyskusji w 
sprawie „jednolitego frontu", po­
nieważ wynik takiej dyskusji jest 
z góry przesądzony i Partia wielo, 
krotnie już wypowiedziała się prze 
ciw współpracy z komunistami.

A le mimo to doszło do dyskusji 
„jednolitofrontowej". Zwolennicy 
wspólnego frontu z komunistami 
i tak zw. niezależnymi postawili 
wniosek odrzucenia uchwały Egze 
kutywy i nad wnioskiem tym wy­
wiązała się dyskusja, która prze­
szła w dyskusję zasadniczą o „je- 
dnolitym froncie".

Ze strony wnioskodawców wy­
stąpili dwaj najwybitniejsi dzia­
łacze: Sir Stafford Cripps, poseł 
i bardzo poszukiwany adwokat, 
oraz profesor Harold Laski,, b. 
łubiany przez młodzież akademic­
ką. Dzięki Laski‘emu Partia Pra­
cy „wtargnęła" na wyższe uczel­
nie, gdzie niepodzielnie panowały 
partie burżuazyjne.

1 rzecz dziwna! Przemawiali 
najzdolniejsi przedstawiciele tak 
zwanej lewicy, ludzie łubiani 

szanowani także przez przeciw­
ników, przemawiali umiarkowa­
nie, by nie zrazić ku sobie więk­
szości. A mimo to efekt był dla 
nich fatalny. Wniosek ich odrzu­
cono, a przyjęto wniosek Egzeku­
tywy zaniechania dyskusji o „ je -1

Z b liż a  s ię ro czn ica  zgonu W o d z a  i  T ry b u n a  P o ls k ie j D e m o ­
k r a c j i  i  P o ls k ie g o  S o c ja lizm u

M U C H *  DASZYŃSKIEGO
R o k  te m u , w  d n iu  31 -ym  p a ź d z ie rn ik a  1936 r . ,  od szed ł od 

nas na  zaw sze n ie z ło m n y  S z e rm ie rz  lu d u  p o lsk ieg o ) k tó ry  p rzez 
ca le  sw e ży c ie  n ió s ł w y s o k o  S z ta n d a r W a lk i o  N iep od le g ło ść  
na rod u , o  W o ln o ść  mas p ra c u ją c y c h , o ra z  o ic h  w p ły w y  na lo ­
sy P a ńs tw a , na  jeg o  P rz e d s ta w ic ie ls tw o  N a ro d o w e  i  na  Rząd.

T ę  ro c z n ic ę  u czc im y  u ro c z y s ty m i ob ch o d a m i i  a ka de m ia m i. 
A le  n a d e w szys tko  posp ie szm y z d a tk a m i na  F un du sz U czcze ­
n ia  trw a ły m  p o m n ik ie m  p a m ię c i I. D aszyń sk ieg o , rozp ow *

i  na b yw a ją c

ZNACZEK l  JEGO PODOB ZNĄ W SREBRZE i B10NZIE
U czyń m y  w ię c  w s zys tko  i  z b io ro w y m  w y s iłk ie m , naszą o tta r-  

no śc ią  w zn ie śm y P o m n ik  g o dn y  n ie ś m ie rte ln e j Z as łu g i IG N A *  
C E G O  D A S Z Y Ń S K IE G O  d la  d ro g ie j nam  w s z y s tk im  S p ra w y .

N ie c h  n ik t  od  te go  o b o w ią z k u  w d z ię czn o śc i i  c z c i s ię  n ie  
u c h y li!

* **
C ena z n a czka  w y ko n a n e g o  w  m ie d z i, ś re d n ica  20 m m . ( ro z ­

m ia r  zna czka  1-szo m a jo w e g o )—  w y n o s i —  50 g r. za sz tu kę .
O rga n iza c jo m  p a r ty jn y m , za w o d o w ym  i  k u ltu ra ln o  - o ś w ia to ­

w y m , o d da jem y w  cen ie  40 g r . za sz tu kę .
T a k i sam zna czek  w y k o n a n y  w  s re b rze  na  z a k rę tk ę  —  1 z ł. 

50 g r . —  o d d a je m y  w  cen ie  1 z ł. 30 g r. za sz tu kę .
Z a m ó w ie n ia  w ra z  z g o tó w k ą  n a le ż y  n a d sy ła ć  na  ad res  S e k re ­

ta r ia tu  G e n e ra ln e g o  C . K . W ., W a rsza w a , u l. W a re c k a  7, lu b  
za p o ś re d n ic tw e m  P K O , N r.  3174,

CENTRALNY K O M IT E T  W Y K O N A W C ZY P.P.S.

P o d  po w y ższ y m  ty tu łe m  w 
d z ia le  „ Ż y c ie  G o sp o d a rc z e "  „ G a ­
z e ty  P o l s k ie j"  z  d n . 24  u b . m . p . 
(L . B .)  p o le m iz o w a ł ze  „ sp ra w u ­
ją c ą  u  n a s  r z ą d  d u sz  d o k tr y n ą " , 
w  m y śl k tó r e j  „ n a je k o n o m ic z n ie j-  
sz y m , n a jre n to w n ie js z y m  i  n a j-  
m ia ro d a jn ie js z y m  d la  sposob i 
rz ą d z a n ia  w y tw ó rc zo ści p rz e m y ­
s ło w e j w  k r a ju  je s t  s u ro w ie c  z n a ­
tu r y  sw e j w  n a jw y ższ e  k w a l if ik a ­
c je  p rz y ro d z o n e  u p o sa ż o n y " . E k o ­
n o m is ta  „ G a z e ty  P o l s k ie j" ,  z w a l­
c z a ją c  n a sz  t r a d y c jo n a l iz m  g ospo ­
d a rc zy , d e k la r u je  s ię  ja k o  g o rący  
z w o le n n ik  p ro d u k o w a n ia  surow­
ców zastępczych, j a k  n a p rz .  lan i- 
ta lu  ( w łó k n a  z k a z e in y ) ,  w łó k n a  z 
c e lu lo z y  ( Z e llw o lle ) ,  s y n te ty c z n e ­
go k a u c z u k u  ( B u n a ) ,  sy n te ty c z n e j 
b e n z y n y .

J a k  w ia d o m o , w  p r o d u k c j i  su ­
ro w c ó w  z a s tę p c z y c h  p r z o d u ją  
N ie m cy  w sp ó łc z e sn e , d ą ż ą c e  za 
w sz e lk ą  c e n ę  d o  a u ta rk iz a c j i  
sw ego  g o sp o d a rs tw a  n a ro d o w eg o  
p o d c z a s  p rz y sz łe j w o jn y . W  m yśl 
p o w sz e c h n ie  p r z y ję te j  o p in i i ,  
p r o d u k c ja  ta  n ie  d b a  o  r e n to w ­
n o ść  n a w e t  w  ty c h  w y p a d k a c h , 
k ie d y  su ro w ie c  n a tu ra ln y  je s t  
k i lk a k r o ć  ta ń sz y . N a  o k o lic zn o -

k r o tn ie  n a  ła m a c h  n aszeg o  p i­
sm a.

O tó ż  a r ty k u ł  p . (L . B .)  s ta n o ­
w ił p o d  ty m  w zg lęd e m  rew e la ­
c ję ,  a lb o w ie m  p o w o łu ją c  s ię  n a  
z a a n g a ż o w a n ie  w  p r o d u k c j i  b e n ­
z y n y  sy n te ty c z n e j  z n ac zn y c h  
ś ro d k ó w  ze s f e r  n ie m ie c k ie g o  
k a p i ta łu  p ry w a tn e g o , o b w ie sz ­
c z a ł św ia tu , ż e  „produkcja n a fty  
syn te tyczne j stała się opłacalna11.

R e w e la c ję  tę ,  i a k  s ię  r z e k lo , 
z n a le ź liśm y  n a  ła m s c h  „ G a z e ty  
P o l s k ie j"  z d n . 24  n b . m .

T o  te ż  n ie p o m s łu  z d z iw ił n a s  
a r ty k u ł  d ra  B . R M . w  n u m e rz e  
tego  sa m eg o  p ism a  z d . 9  b .  m ., 
t r a k tu ją c y  o  „ R o z w o ju  św ia to ­
w ego  p rz e m y s łu  u a fto w e g o " , a 
u m ie sz cz o n y  ró w n ie ż  w  d z ia le  
„ Ż y c ie  g o sp o d a rc z e " . K o le g a  re ­
d a k c y jn y  p . (L . B .)  s tw ie rd z a  
k a te g o ry c z n ie  w  ty m  a r ty k u le ,  
że  „dotychczas produkcja  a 
(b e n z y n y  sy n te ty c z n e j  w  N ie m ­
c z e c h )  je s t zdecydow anie nie­
rentow na".

Z re sz tą  r ó w n ie  z d ec y d o w a n e  
s ta n o w isk o  w  t e j  s p ra w ie  z a jm u je  
n a jśw ie ż sz a  m o n o g ra f ia  p rz e m y ­
s łu  n a fto w e g o  (L . N a u w e la e rts , 
P e t r o le u m ) ,  p r z y c h y ln ie  n a  ogól

śe i  te  w sk az y w aliśm y  n ie je d n o -  t r a k tu ją c a  m e to d y  p o li t y k i  go­

k a ta s t ro fa .
D . K Ł U S Z Y N S K A .

dnolitym froncie" przytłaczającą 
większością głosów, w  stost 
6 do 1. żaden kongres w  latach 
ubiegłych nie dał takiej większo- 
ścł przeciw „jednolitemu fronto- wl".

A stało się to po rocznej niemal 
propagandzie zwolenników „je- 
anolitego frontu", którzy prawie 
wyodrębnili się z Partii i na wła- 
sią rękę urządzali wiece 1 zgro­
madzenia z komunistami 1 „nieza­
leżnymi". Ta agitacja poza Partią 
nie przyniosła żadnych pozytyw- 
nych wyników, a gdy Cripps i La- 
ski zjawili się na kongresie, by 
przekonać jego uczestników o słu 
szności swej taktyki, spotkała ich 
druzgocąca klęska.
dla kongresu, lecz dla 1 lcmfwp

To była pierwsza niespodzian. 
ka; nie dla kongresu, lecz dla 
zwolenników „jednolitego fron- 
tu".

A po tym nastąpiła druga. Tym 
razem — dla kongresu. W  wy­
borach bowiem nowej Egzekuty­
wy wyniesiono tych dwóch, któ­
rych poprzednio pognębiono. Do 
Egzekutywy wybrano zarówno 
Crippsa jak Laski‘ego.

Było to posunięcie niewątpli­
wie zręczne. Z jednej strony oslo. 
dzono im gorycz porażki i przez 
wybór do Egzekutywy umożliwio 
no dalszą pracę dla socjalizmu 
dwóm zdolnym i niewąpliwie 
szczerze ideowym jednostkom. 
Jednocześnie pozbawiono słabną.

S p lo t  in t e r e s ó w
dokoła konfłhfu na Dalekim Wschodzie

Jeden z wybitnych znawców' 
spraw Dalekiego Wschodu wyra­
ził się, że niezależnie nawet od 
tego, jak i będzie doraźny wynik 
obecnej wojny chońsko - japoń­
skiej — faktem jest, że w  ogniu 
walk rodzą się nowe Chiny i 
kraje, mające swoje interesy 
Chinach, staną wobec zupełnie no. 
wej sytuacji.

Przede wszystkim—tak, czy ina­
czej — Chiny przestaną być tym, 
czym są dzisiaj: krajem, którego 
udział w  gospodarce światowej 
jest znikomy. Eksploatacja bo­
gactw i wyzyskanie możliwości 
tego ogromnego kraju jest dotąd 
nikłe, co wiąże się—oczywiści* 
ze słabym rozwojem zdolności 
nabywczej szerokich mas ludności.

Udział Chin w  handlu świato- 
wym wyraża się znikomą liczbą 
1,16%. Według statystyki Ligi Na- 
rodow, handęl zagraniczny Chin 
na głowę Chińczyka wynosi 0,71 
w  dawnych, pełnowartościowych 
dolarach amerykańskich, gdy han- 
del Wielkiej Brytanii na głowę 
Anglika — 70,6 dolarów!

A przecież, mimo tak słabego 
rozwoju, handel z Chinami już dziś 
odgrywa dużą ro’ę w życiu gospo-

cy ruch ,,jednolifofrontowy" naj- 
wpływowszych kierowników, na­
leżąc bowiem do Egzekutywy, 
Cripps i Laski będą mogli w  jej 
ramach reprezentować kurs „je- 
dnolitofrontowy", co nie wywrze 
wpływu na ogólną politykę E- 
gzekutywy, ale nie będą mogli 
uprawiać polityki „jednolitofron­
towej" pozą Partią, jak to robili 
dotychczas, Stworzono jednolity 
front wewnątrz Partii — jak słu­
sznie psze „Dały Herald" — na 
dłuższy zapewne czas sprawa te­
go frontu zejdzie z pola dyskusji 
i sporów zarówno w Partii Pracy 
jak związkach zawodowych.

Oprócz Crippsa i  Laski‘ego wy 
brano do Egzekutywy, jako 
nowych je j członków, poseł 
Pritta, który swego czasu urzą­
dził proces publiczny nad trybu­
natem, sądzącym głośną sprawę 
podpalenia Reichstagu, dalej po­
słankę Ellen Wilkinson, jedyną ko 
bietę we frakcji socjalistycznej Iz­
by Gmin, oraz pos. Noel Bakera, 
b. sekretarza Hendersona,, spe­
cjalistę od spraw polityki zagra­
nicznej.

Największą ilość głosów otrzy­
mał Herbert Morrison, kierownik 
samorządu londyńskiego i poseł, 
który wysuwa się na czoło przy­
wódców Partii Pracy.

Doktryna i doświadczenie

darczym wielkich krajów obu pół­
kul. Cóż dopiero mówić o możli­
wościach, jakie przedstawiałby 
rozwój gospodarczy Chin, w  szcze­
gólności szybszy ekwipunek prze­
mysłowy tego ogromnego kraju.

Jeśli chodzi o interesy handlowe, 
obrót (eksport i import) poszcze­
gólnych państw z Chinami przed­
stawiał się jak następuje: w  ro­
ku 1936 (w  milionach chińskich 
dolarów): Imperium Brytyjskie: 
429,4, Siany Zjednoczone: 382,7, 
Japonia i kraje od niej zależne: 
305,3, Niemcy: 189,2, Francja i jej 
kolonie: 92,8, pozostałe 245,6.

Jak widać, przodujące znaczenie 
ma Imperium Brytyjskie, Stany 
Zjednoczone, a potem dopiero Ja­
ponia. W  planach Japonii leży nie 
wątpliwie zwalczenie tych konku­
rentów 1 samodzielna eksploatacja 
bogactw tego kraju. Tu jednak na 
przeszkodzie stoi opór Chin, w 
szczególności bojkot towarów ja­
pońskich, Chiny bowiem nie chcą 
się zgod?:ć na zamianę ich w ko- 
lonię japońską.

Złamanie oporu chińskiego jest 
dla Japonii pierwszym dopiero 
krok:em. Na dalszym plan!e jest 
walka o panowanie
twami Azji Wschodniej.

Oczywiście Chiny są nie tylko 
krajem inwestycyj zagranicznego 
kaptału. Bilans handlu zagranicz­
nego Chin jest ujemny, t. j. za 
wwożone materiały nie płacą one 
odpowiednim wywozem towaro­
wym.

Niedobór handlu zagranicznego
równoznaczny jest przez dość 
znaczny dopływ obcego 

Należy jedno podkreślić: w  kre­
dytach, udzielonych Państwu chiń­
skiemu Japonia nie odgryw a żad­
nej roli. Udział obcych państw w 
kredycie, udzielonym Chinom, jest 
następujący: Wielka Brytania — 
58%, Francja 27, Stany Zjednoczo­
ne 11, Niemcy 2.

Inny obraz przedstawia rozkład 
kapitałów prywatnych, inwestowa 
nych w  Chinach. Są to sumy o- 
gromne. I tu Japonia zajmuje po­
zycję poważną.

Na kapitał, pochodzący z po­
szczególnych krajów przychodu 
(w  zł. polskich: Wielka Brytania 
4 miliardy, Japonia 3 miliardy, Sta 
ny Zjedn. 583 miliony, Francja 416 
milionów, Niemcy 225 miln., ZSSR 
250 miln., Belgia 183 miln., W ło­
chy 25 miln., inne kra)e 66 miln. zł.

Wielka Brytania reprezentuje 
więc sumę czterdziestu paru pro­
cent wielomiliardowej masy kapi­
tałów zainteresowanych. % inwe­
stycyj dotyczy Szanghaju.

Należy jeszcze dodać, że gros 
inwestycyj japońskich dotyczy ob­
szarów północnych, które w  ten 
sposób stają się — w  obliczeniach 
żółtego imperializmu — punktem 
wyjścia do wszechwładzy japoń­
skiej w  Azji Wschodniej.

Teraz łatwiej zrozumieć, jaki to

splot interesów powstaje dokoła 
konfliktu na Dalekim Wschodzie.

(W.)
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K orespondentka wystarczy 
,  na  zamówienie
Ćwiartka Połówka

kosztuje 
20 zł. a  ca­
ły los 40ił.

lao.
kosztuje

P. K. 0. Nr. 500.220.
C ągnienłe Już 21 b. m.TojySEHOTZiCHAJES

Lwów, plac Karjatki 7 (róg Kopernika)

J ł M i i i i  P <
W  niedzielę ubiegłą podjęta 

została próba utworzenia w  Pol 
sce organizacji „ce n tro w e j" na 
w iększą skalę. D a li te j próbie 
swoje nazwiska Ignacy Pade­
rewski, Stanisław W ojciechow­
ski, b. prezydent Rzeczypospo 
lite j, gen. Józef H aller, A leksan 

, der Świętochowski. Realnie cho 
n?.d bogać- 0 p0)ąCzen e Narodowej 

P artii Robotniczej (w łaściw ie, 
jej resztek) z Chrześcijańską L)e 
mokracją (właściwie :z je j reszt­
kami). Uchwalono deklarację 
programową. Odczytano lis ty. 
Powstało nowe »,Stronnictwo Pracy".

Jest to  próba skupienia grup 
i  jednostek, k tó re  nie chcą czy 
nie mogą —  ze względów ideo­
wych— iść ani z ruchem socjali 
stycznym, ani z ruchem ludo­
wym , ani z ruchem „na ro d o ­
w ym ", Pragną w ięc powołać 
do życia coś „swego własnego". 
N ik t  im nie może odm ówić tego 
prawa, chociaż trzeba stw ie r­
dzić dla ścisłości, że życie zbio­
row e P o lsk i rozw ija  się zgoła 
inaczej i  —  w skutek tego ■— 
szanse „S tronn ic tw o P racy”  na­
leża łoby trak tow ać z dużym 
sceptycyzmem. W  Polsce do- 
konywują się isto tn ie  duże i  po 
ważne procesy konsolidacyjne, 
u e  według zupełnie wyraźnych 
ideowo „ l in i i  podzia łu". Za tym i 
w yraźnym i ideowo „ lin ia m i p o ­
dz ia łu " żadne „cen trum " nigdy 
n :.e nadąży...

* *«
Interesuje mnie dzisiaj wszak 

że urna kwestia.
G dy p. Adam Koc rozpoczął 

swoje dzieło „konso lidac ji" na­
rodowej wespół z m łodym „O zo 
nem", —  wszyscy zaczęli się 
konsolidować, ale... poza „O zo ­
nem".

Przecie to  jest fakt.
Czy ten fa k t nie pow inien 

przem ówić dof mózgów albo —- 
choćby — do.., wyobraźni?

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I.

sp o d a rc z e j  T r z e c ie j  R z eszy . N a  
s tr .  202  sw e j k s ią ż k i p .  N anw e- 
la e r t s  s tw ie rd z a  n ie m n ie j  s ta n o w ­
czo od  p . B . R M ., ż e  „ n a f ta  n a tu ­
r a ln a  je s t  t r z y  lu b  c z te ro k ro ć  ta ń ­
sza  o d  sy n te ty c z n e j ,  o trzy m y w a ­
n e j  z w ęg la  b r u n a tn e g o  lu b  k a ­
m ie n n e g o " .

W ię c  o s ta te c z n ie ,  p a n o w ie  e k o ­
n o m iś c i „ G a z e ty  P o l s k ie j" ,  ze- 
c h c ie jc ie  s ię  o św ia d cz y ć, ja k  to  
ta m  n a p ra w d ę  j e s t  z  re n to w n o ­
śc ią  s y n te ty c z n e j b e n z y n y  i  czy 
d o k tr y n a  o p ie ra  s ię  u  w as n a  do ­
św ia d c z e n iu , czy te ż , d e lik a tn ie  
p o w ie d z ia w sz y , kszta łtu je  ona do­
świadczenie. ,

D r. J .  M .

L e c z n i c e
E le k t o r a ln a  3 2  

J a s n a  2 ®
WENERYCZNE SKÓRNE, 

PŁCIOWE
Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp.

Dr.meS.M. SALOMON
wszelkie analizy lekarskie 

Obecny adres: Warszawa, Leszno 28 
(róg Karmelickiej) tel. 11-54.92. 90



A k a d e m ia  w  W a r s z a w i e
■ W  przepełnionej po brzegi j  u- 

dekorowanej sztandarami i  czer­
wienią sali teatru „W ielka Re­
w ia", przy ul. Karowej w Warsza 
wie odbyła się w  niedzielę rano 
Uroczysta Akademia Robotnicza 
na zakończenie miesiąca propagan 
dy za wstępowaniem do Klaso­
wych Związków Zawodowych.

SŁOWO WSTĘPNE
Otworzył Akademię i  zagaił 

tow. Ant- Zdanowski, który we 
wstępnym słowie podniósł, że 
wprawdzie miesiąc propagandy 
dał dużo, gdyż nowe tysiące ro­
botników wstąpiły do Związków 
Klasowych, ale pracy nie należy 
uważać za zakończoną i nadal na 
leży z całym wysiłkiem agitować 
za przystąpieniem wszystkich nie 
zorganizowanych jeszcze robotni­
ków do Związków Klasowych.

Czasy są niezwykle i na zdoby 
cże klasy robotniczej czynione są 
zamachy. Obronimy te zdobycze, 
jeśli stanowić będziemy silną, 
spoistą i ożywioną duchem walki 
organizację.

MOWA
ro w . a . Nie d z ia ł k o w s k ie g o

Tow. M. Niedziałkowski dał 
krótką ocenę sytuacji międzyna­
rodowej i wewnętrznej sytuacji 
Polski. Podniósł specjalnie przy­

kład Hiszpanii, jako przykład 
międzynarodowej akcji taszy; 
Podkreślił znaczenie moralne
„ghetta" żydowskiego na wyż- 
szych uczelniach w stolicy. Tow. 
Niedziałkowski przeszedł następ­
nie do sprawy Z. N. P. To nie 
jest sprawa tylko Z. N. P. Chodzi 
o samą zasadę niezależności ru­
chu zawodowego. I dla rucha 
robotniczego i dla ruchu pra- 
cowni czego, to jest zasada pod­
stawowa. Mamy jedną najsku­
teczniejszą broń... Tej broni u 
żyjemy, jeżeli zechce ktokolwiek 
łamać tę niezależność.

Trzeba, by to wszędzie zrozu­
miano. Powstało rzetelne „bra­
terstwo broni", jak napisał organ 
naczelny Stronnictwa Ludowego 
„Zielony Sztandar", pomiędzy 
naszym ruchem a ruchem ludo­
wym. Takie same braterstwo bro 
ni ogarnia dzisiaj i ruch pracow­
niczy (burza oklasków).

Przemawiali następnie dwaj 
przedstawiciele pracowników Z N 3 
apelując do zgromadzonych o mo 
ralne i materialne poparcie.

Sala wyraziła im swą sympatię 
gorącymi oklaskami.

DALSZE PRZEMÓWIENIA
Następne przemówienie wyglo

sił tow. Erlich, nawołując do da! 
szego wzmacniania szeregów kia 
sowych Związków Zawodowych.

W toku przemówienia tow. Er- 
licha .obecni zrywają się z miejsc 
i śpiewają „Czerwony Sztandar *.

Następnie tow. Erlich demasku 
je kulisy roboty antysemickiej en 
decji i je j różnych przybudówek.

Ostatni przemawiał tow. Zda 
nowski, zaznaczając, iż klasa ro 
botnicza nie ma czasu czekać na 
rozradowanie bezrobocia w  tym 
tempie, w jakim ono się obecnie 
odbywa.

Przykład krajów skandynaw­
skich świadczy ,że tyko socjaliści- 
zdolni są do rozwiązania tej pa­
lącej sprawy

W  końcu tow. Zdanowski od­
czytał rezolucję, którą sala jedno 
myślnie uchwaliła.

Święto rezerwistów
w Warszawie

Wczoraj Związek Rezerwistów 
obchodził w  Warszawie swe do­
roczne święto „Dzień Rezerwisty", 
zorganizowane pod protektoratem 
prezesa rady ministrów, gen. Sła­
woj - Składkowskiego.

Po uroczystości na placu Pił­
sudskiego oddziały Związku Re- 
zerwistów przemaszerowały do 
Belwederu, celem złożenia hołdu 
pamięci Marszałka. Trzyminuto- 
wą ciszą uczczono pamięć mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. Usta­
wione przed Belwederem oddzia­
ły przeszły na plac Unii Lubel­
skiej, celem przygotowania się do 
aefilady na ul. Klonowej przed 
Marszałkiem Polski gen. śmigłym- 
Rydzem.

O godz. 12,30 przy dźwiękach 
hymnu narodowego przybył na 
ulicę Klonową Marszałek. Rozpo­
częła się defilada.

O godz. 13,15 kapitan Karpiń­
ski melduje Marszałkowi zakoń­
czenie defilady.

„Swonniciwo
PowsUło 2 fe. UPS i „Chrz śdjBńikiej Demokracji"

Zwrot w pohtyce Anglii
(Od naszego

Nie ulega wątpliwości, że osta­
tnie zarządzenia władz palestyń­
skich nastąpiły w  zgodzie z Rzą­
dem angielskim Z chwlą, gdy pre 
mier Chamberlain, po powrocie 
urlopu, odbył długą rozmowę z 
ministrem kolonii Macdonaldem 
(synem Ramsaya Macdonalda), 
liczono się w  kołach politycznych 
z tym, że dojdzie do jakiejś akcji 
w  Palestynie. Ale energia i roz­
miar zarządzeń i  tu wywołały 
zdziwienie.

Należy zdać sobie sprawę z do­
niosłości tych zarządzeń. Pięć kie 
rowniczych osobistości świata a- 
rabskiego, mianowicie: Muftiego. 
burmistrza Jerozolimy, sekretarza 
centralnego komitetu arabskiego, 
przewódcę młodzieży arabskiej, 
dyrektora banku arabskiego, naka 
zano aresztować, albo już aresz­
towano.

Organizację polityczną wydalo­
nych, Arabski Centralny Komitet 
i  wszystkie jego organizacje, o- 
głoszono za nielegalne i rozwiąza 
no; biura poddano rewizji, doku­
menty skonfiskowano.

Są to zarządzenia, które z demo 
kratycznego punktu widzenia ty l­
ko -przy całkowicie wystarczają, 
cym uzasadnieniu usprawiedliwić 
się dadzą. Rząd palestyński poda- 
je w komunikacie urzędowym to 
uzasadnienie, stwierdzające, że ci, 
przeciw którym kierują się repre­
sje, są odpowiedzialni za akty ter­
roru ostatnich czasów, które mo­
głyby się stać zwiastunami no­
wych powszechnych rozruchów w 
Palestynie.

Ale bezwątpienia i inne jeszcze 
pobudki dyktowały akcję obecną.

Administracja palestyńska by­
ła w  ostatnich czasach, a szcze­
gólnie po ukazaniu się projektu 
podziału Palestyny, przedmiotem 
surowej krytyki. Zarzucano jej 
dużo w iny w  tym, że między arab

koresp. londyńskiego)

ską a żydowską ludnością przy 
współudziale obcych wplywó’ 
doszło do ostrej walki zamiast 
zgodnej współpracy. Rząd angiel­
ski sam musiał wysłuchać w  Ge. 
newie —  coprawda dyplomatycz. 
nie zatuszowane ale tym nie mniej 
bolesne — słowa krytyki. To jest 
jedna zakulisowa część akcji 
Palestynie.

Inna, bodaj ważniejsza, to — 
sprawa bezpieczeństwa Anglii nr 
Morzu śródziemnym.

Rząd angielski w  ostatnich cza- 
sach coraz więcej uświadamiał so 
bie niebezpieczeństwo, zagrażają 
ce pokojowi Europy, a zwłaszcza 
pokojowi na Morzu Śródziemnym.

Wobec tego niebezpieczeństwa 
byłoby nietylko lekkomyślnością 
polityczną, lecz wprost przestęp­
stwem, gdyby Rząd angielski n; 
dal spokojnie przypatrywał się, 
jak  ruch arabski, zmierzający do 
swych celów przy pomocy obcych, 
wrogich Anglii państw, rozwija 
swe organizacje, gromadzi arse­
nał wojenny i  przygotowuje się 
na to, by w odpowiednim momen 
cie wszcząć zwartą akcję przeciw 
Anglii.

Gdyby doszło do nowej wojny 
europejskiej, to Anglia miałaby 
duże trudności w  obronie swych 
posiadłości na Morzu śródziem­
nym, ponieważ Włochy wzmocni­
ły się znacznie na tym Morzu. Ale 
zadanie byłoby wręcz niewykonal 
ne, gdyby Anglia miała na tyłach 
zbrojną potęgę arabską przeciw 
sobie.

Nie dopuścić takiej możliwości 
przez zniszczenie ośrodka ruchu i 
organizacji antyangielskiej, było­
by nietylko prawem, ale i  obowiąz 
kłem także rządu demokratyczne­
go-

Zwolennicy przemocy i  gwałtu 
stoją poza obroną ze strony de­
mokracji i jej zasad.

A. E.

W sali Stowarzyszenia Techni­
ków w Warszawie odbył się Kon­
gres połączeniowy NPR i Ch. Dem. 
Przybyli nań delegaci NPR, Ch. 
Dem., Zjedn. Zaw. Polsk. „Odro­
dzenia", „Jedność", Katol. Stów. 
Kobiet ze Śląska w strojach regio 
nalnych, Chrześcijańskiego Uni­
wersytetu Robotniczego, Zw. Zw. 
Podof. Rezerwy, Związku Haller­
czyków, Dowborczyków itd. Przy 
było również wielu dawniej aktyw 
nych działaczy politycznych a 
wśród nich b. min. Czechowicz, 
prof. St. Grabski, prof. Glazer, 
prof. Drewnicki, p. Korfantowa, 
prof. Młynarski, gen. Kukieł, re­
daktor Teska, b. posłowie Cardini, 
Broncel, Wydra, Prus, Szulik i  in.

Na sali obrad zjawiła się rów­
nież grupa lwowskich członków 
„Zarzewia".

Kongres zagaił b. prezes NPR 
Karol Popiel, wygłaszając dłuższe 
przemówienie, w  czasie którego 
wszedł na salę b. prez. Wojcie­
chowski, powitany oklaskami i  o- 
krzykami.

Po odczymaniu listów do kon­
gresu przemawiali reprezentanci 
poszczególnych organizacji.

Deklarację połączeniową imie­

niem NPR wygłosił K. Popiel, od 
czytując uchwały ostatniego Kon­
gresu NPR, dotyczące połączenia 
się z Ch. D. Imieniem Ch. D. prze­
mówił mec. Tempka.
_ Red. Kwieciński odczytał następ 
nie akt erekcyjny nowego stronni 
ctwa, które przybrało nazwę — 
„Stronnictwo Pracy

Po przerwie przybył na salę ze 
zjazdu Związku Hallerczyków gen. 
J. Haller w pełnym umundurowa­
niu, w otoczeniu dużej grupy Hal­
lerczyków i  Dowborczyków.

K. Popiel zwrócił się z prośbą 
aby generał stanął na czele nowe­
go stronnictwa.

Red. Franciszek Kwieciński od­
czytał listę Rady Naczelnej oraz 
Zarządu Głównego, w  skład któ­
rych weszli: Prezydium Rady Na­
czelnej: prezes —  gen. J. Haller i 
wiceprezesi: płk. Modelski Izydor, 
prof. Beyer Kazimierz, Sikora lgną 
cy.

Do Rady Naczelnej oraz Zarzą­
du Głównego weszło kilkudziesię 
ciu działaczy obu łączących się 
stronnictw.

Następnie odczytano rezolucję 
kongresową i podpisaniem aktu 
erekcyjnego, kongres zakończono.

Uroczystości w Zutowie
WILNO, (PAT). W niedzielę z 

inicjatywy Zw. Rezerwistów od 
były się uroczystości w  odrestau 
rowanym Zułowie w  obecności 
Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej prof. Ignacego Mościckiego.

O godz. 8 min. 40 rano zajechał 
na stację Zułćw pociąg, w którym 
przybyli pp. ministrowie: gen. Ka 
sprzycki, min. świętosławski, min. 
Poniatowski, min. Ulrych, oraz 
wielu dygnitarzy państwowych.

Tym samym pociągiem przyby 
la Pani Marszałkowa Aleksandra 
Pisłudska ze starszą córką.

W godzinę później przybył spe 
cjalny pociąg, wiozący Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej ze świ-

Po uroczystym nabożeństwie i 
przemówieniach p. minister Ko- 
ściałkowski zwrócił się do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i pa 
ni marszałkowej Piłsudskiej z proś 
bą dokonania aktu zasadzenia dę 
bu złotolistnego w miejscu uro­
dzenia Józefa Piłsudskiego.

Po zasadzeniu dębu Pan Pre­
zydent w  towarzystwie pani mar­
szałkowej Piłsudskiej zwiedził od 
budowany Zulów i muzeum parnią 
tek zulowskich.

O godz. 11 m. 30 Pan Prezydent 
R. P. żegnany hymnem narodo­
wym odjechał do Bezdan, gdzie 
wziął udział w  uroczystościach po 
święcenia 100 szkół /Marszałka 
Piłsudskiego.

K l u b  s o b o w t ó r ó w

Wybory samorządowe
w e Francti

Wybory samorządowe miały w 
całej Francji przebieg na ogół spo­
kojny. Dotychczas tylko z Roubaix 
nadeszła wiadomość o bójce, jaka 
wywiązała się ubiegłej nocy mię­
dzy członkami Francuskiej Partii 
Społecznej pik. De la Rocque i 
zwolennikami frontu ludowego 
oraz z Marsylii o incydencie, jaki 
wydarzył się w tamtejszym 11 o- 
kręgu wyborczym, gdzie stwier­

dzone być miały nadużycia przy 
obliczaniu głosów. W  czasie zajść 
w M arsylii rozbito urnę i zniszczo 
no kartki z głosami.

Z  dotychczasowych wiadomo­
ści, nadchodzących do Paryża wy 
nika, że większość deputowanych 
radykałów, którzy zasiadali do­
tychczas w  sejmikach departamen 
talnych została ponownie wybra­
na.

Zmiany w  dylomacjl
f r a n c u s k i e j

„Paris Soir“  donosi, że Mini- 
sterium Spraw Zagranicznych 
znajduje się w przede dniu prze­
prowadzenia ważnych zmian na 
placówkach dyplomatycznych. — 
Jean Herbette opuści stanowisko 
ambasadora Francji w  Hiszpanii. 
Jak się zdaje, następcą jego bę­
dzie Erie Labonne, dyrektor de­
partamentu politycznego, Barge-

ton, dyrektor spraw politycznych 
i handlowych obejmie placówkę 
w Brukseli, zastępując tam obec­
nego ambasadora Laroche‘a. Na 
stanowisko ambasadora w  Wa­
szyngtonie, nieobsadzone od cza­
su jak Bonnet został ministrem 
finansów, wymienia się kilka na­
zwisk, żadna jednak nie zapadła 
w  tej mierze decyzja.

Franco mobilizuje kriietr
Gen. Franco podpisał dekret, 

r,a zasadzie którego wszystkie H i­
szpanki w wieku od 17 do 35 lat 
obowiąiane są do odbywania 6 
miesięcznej służby w akcji socjal*

Obietnice
GDAŃSK, 10.10 (PAT). — Z o- 

kazji otwarcia zjazdu stronnictwa 
narodowo -  socjalistycznego w 
Gdańsku, na którym odbyło się u- 
roczyste otwarcie akcji pomocy 
zimowej, prezydent senatu Greiser 
wygłosił przemówienie, w  którym 
poruszył sprawę stosunków mię-

nej, zorganizowanej przez Falan­
gę. Od służby wolne są jedynie ko 
biety zamężne, wdowy posiadają­
ce więcej niż dwoje dzieci i chore.

(PAT)

Oreisera
dzy/Gdańskiem a Ligą Narodów 
oraz Gdańskiem a Rzeczpospoli­
tą polską.

Prezydent Greiser stwierdza, że 
W . M. Gdańsk kontynuować bę­
dzie nadal politykę współpracy X 
Polską.

Faszyści są oburzeni
wiadomościami o chorobie Mussoliniego

Agencja Stefani donosi: fałszy­
we i  absurdalne wiadomości orze 
kornej ciężkiej chorobie Mussoii- 
niego zamieszczone przez wycho­
dzący w  Rumunii węgierski dzień 
nik „Caleti Ujsag" zostały przy­
jęte przez społeczeństwo włoskie 
z wielkim zdziwieniem i oburze­
niem. Mussolini w  piątek powró­
cił do Rzymu z miejscowości Ro- 
cca delle Nominate, prowadząc 
sam sachochód, po czym zwie, 
dził budowy przeprowadzane w 
bazylice św. Piotra.

Wylew we
Ze środk°wych i północnych Wło­

szech sygnalizują o niebywałych wy 
lewach spowodowanych przez ctug0. 
trwale deszcze. Pod Porrcttą wezbra 
ne potoki górskie ZERWAŁY TORY 
KOLEJOWE, zniszczyły szosy, znio. 
sły wiele domów. Jest wiele ofiar 
w ludziach. P°za tym w wielu miej­
scowościach Toskanii oberwały się

W  Rzymie uważane są również 
za pozbawione podstaw wiadomo 
ści, jakoby w tym samym dniu zo 
stało umyślnie przerwane połączę 
nie telefoniczne Włoch zagranicą, 
aby w  ten sposó zataić chorobę 
Mussolini ego. W  rzeczywistości 
przerwa połączenia telefonicznego 
wywołana miała być przez burzę 
i nie trwała dłużej, niż tego wy­
magała naprawa.

Agencja Stefani zaprzecza 
wiadomościom co do rozmiarów 
partyzantki w  Abisynii.

Włoszech
skały, wywołując długotrwale przer­
wy w komunikacji kolejowej i k°ł®. 
wej.

W okolicach Udine w miasteczku 
Palman°va potoki deszczu zalały gra 
pę d°mów i tylko dzięki energicznej 
akcji zdołano wyratować przeszło 
200 mieszkańców.
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Polityka Rumunii
w  o c e n ie  p r e m ie r a

Do liczby ekscentrycznych klubów I dwadzieścia 
Londynie przybył jeszcze jeden nie 

zwykle oryginalny: klub sobowtórów.
Wychodząc z założenia, że każdy czlo 
wiek ma gdzieś na śniecie kogoś doń 
pod°bneg°, otwarto klub, do którego 
przyjmowani są tylko ci, którzy m». 
gą się wykazać posiadaniem sobowtó. 
ra. Dotychczas zapisało się do klubu

ób, z tej zaś liczby 
czternaście są to bliźniacy (dwie ko­
biety), reszta zaś to ludzie, którzy 
przypadkowo się poznali i znaleźli. 
Członków osobliwego klubu obowią­
zują jednak°we, gdy chodzi o każdą 
parę, sobowtórów, ubranie w celu wię. 
kszego podkreślenia podobieństwa.

Wędrująca szklana wystawa
Premier Tataresrti, który w  to­

warzystwie ministrów obrony na­
rodowej, lotnictwa i  marynarki 
odbywa podróż inspekcyjną, przy 
był do Oradea Marę, gdzie wy­
głosił znamienne przemówienie, 
podkreślając, że wykonywane o- 
becnie wzdłuż zachodnich granic 
Rumunii fortyfikacje, służą jedno 
cześnie obronie kraju i obronie 
pokoju. Premier odświadczył ni. 
iń.: „głosimy znowu pragnienie 
pokoju. Premier oświadczył m. 
mywania przyjaznych stosunków 
z tymi, których zmienne koleje 
historii postawiły w  przeszłości 
na drodze Wielkiej i Małej Enten 
ty. Oświadczamy przy tej sposob

ności, że gotowi jesteśmy współ­
pracować z nimi nad konsolida­
cją j obroną pokoju oraz zorgani­
zowaniem tej części Europy współ 
życia, opartego na poszanowaniu 
prawa i sharmonizowaniu intere­
sów. Wyciągamy przyjazną rękę 
do wszystkich tych, którzy po­
dzielają te przekonania i uczucia, 
do wszystkich tych, którzy oży­
wieni są tym samym pragnieniem 
pokoju i współpracy".

Pragniemy — oświadczył da­
lej premier — skonsolidować sto- 
sunki normalnego współżycia i 
wzajemnego . zaufania z mniejszo 
ściami włączonymi do naszego! 
państwa"

Jedna z największych angiel­
skich fabryk szklą urządzi-Ja w ce 
lach propagandy interesującą wy 
stawę swych produktów. Zarząd 
fabryki polecił zbudować dwa wa 
gony kolejowe, których części skła 
dowe z wyjątkiem kilku koniecz 
nych wiązań wykonane są ze 
szkła. Do wykonania ścian, dachu 
i wnętrza zużyto około 120 fystycy 
sztuk różnobarwnych ptyt szkla­
nych. Przedmioty wystawione we 
wnętrzu tych wagonów mają 
świadczyć wymownie o użytkow- 
ności szkła do przeróżnych celów 
przemysłowych, handlowych i do­
mowych i  mają przekonać społe- 
czeństwo, że szkło nie jest tak

łatwo tJukącym się materiałem, 
jak dotychczas sądzono.

Klapa angielskiego
fa s z y s ty

W  Liverpoolu odbywało się w 
niedzielę zgromadzenie faszystów 
angielskich. Na wiec przybyło jed 
nak więcej przeciwników, aniżeli 
zwolenników Mosley‘a. Gdy Os­
wald Mosley stanął na trybunie, 
sporządzonej z wozu ciężarowego, 
przywitano go wrogimi okrzyka­
mi oraz gradem kamieni, z których 
jeden uderzył go. Oswald Mosley

‘ zemdlał i  odwieziony został do 
szpitala.

P IŁ K A  M O Ż N A

POLSKA — ŁOTWA 2:1
W niedzielę po połuoniu rozegrany 

został w Katowicach międzypaństwo 
v/y mecz piłki nożnej Polska — Ło­
twa.

Grę rozpoczyna reprezentacja Pol 
ski. W pierwszych minutach Polska 
wyraźnie przeważa.

Łotysze, którzy początkowo grali 
nerwowo, powoli opanowują się i spo 
radycznie zagrażają naszej bramce.

W 10.ej m.nucie po przerwie Pytel 
strzela pierwszego gola. W 18-ej mi 
nuc.e po ładnej kombinacji Łyko — 
Pytel — God — Piec, ten ostatni pod 
nosi wynik 2:0.

W pół minuty później z podania 
Vertermamsa — Kaiieps uzyskuje 
jedyną bramkę dla Łotwy.

NORWEGIA — IRLANDIA 3:2
W Oslo rozegrany został w niedzie 

lę międzypaństwowy mecz piłkarski 
Norwegia — Irland a, jako elimina­
cja w drugiej grupie do mistrzostw 
świata.

Piłkarze Norwegii, którzy niedawj 
no w meczu eliminacyjnym tej sa­
mej grupy pokonali F.nlandię 2:0, w 
niedzielę z.wyeężyli Irlandie 3:2 (1:1)

peszcie międzypaństwowy mecz lek­
koatletyczny Szwecja — Węgry. Po 
pierwszym dniu, w którym rozegra, 
no 7 konkurencyj, prowadzi Szwecja 
42:35 pkt.

Mecz zgromadził około 10.000 wi-

mSRSTWO
,ARSK1 BIEG NA PRZEŁAJ 

niedzielę na polu wyścigowym 
okotowie, w ramach imprez „Ku 
i Porannego*', odbył się kolarski 

naprzełaj, organizowany przez
'  kolarski.
yścig został rozegrany na dystaa 
L5 kim.

grupie licencjonowanych zwy-
•ł Kiełbasa (Polonia) w czasie 
),6 min., 2) Mihcalak (F. B.), 3) 
eraia (F. B.).
grupę posiadaczy kart wyści- 

ych — 1) St. Bryszke (Skra, w

ŁEKKOflYLElYKA
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BERLIN — POZNAŃ 

W SZCZYPIORNIAKU 11:3

W sobotę rozpoczął się w

W niedzielę reprezentacja Berlina 
' szczypiorniaku psteonała drużynę

Poznania 11:3 (2:2).
Do przerwy gra była równorzędna.

o zmianie pól przewaga Niemców 
Buda- uwydatniła się wybitnie.
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Kolej zwalnia pracowników,
o f ia r y  K a ta stro fy  n a  P. f i .  P.

Jeszcze nie zatarła się w  pamię­
ci olbrzymia w  rozmiarach kolejo­
wa katastrofa, która wydarzyła się 
w  dniu 15.1 r. b. pod Mysłowicami 
i  pociągnęła za sobą 6 śmiertel­
nych ofiar w  ludziach i kiudkudzie ■ 
sięciu lżej i  ciężko rannych. Otoi 
dowadujemy się, że trzej spośród 
ciężko rannych, funkcjonariusze P.|

K. P., którzy do dziś dnia jeszcze 
albo bardzo kuleją, chodzą o las­
kach, pochyleni i wymizerowani.

Dyrekcja Kolei motywuje swój 
krok przewlekłym trwaniem choro 
by (ponad pół roku). Przecież ko- 
lejarze ći nie ponoszą odpowie­
dzialności za katastrofę i w kryty­
cznym dniu jechali pociągiem do

N o w e  k sią żk i
MARIAN PIECHAL. O Norwi­

dzie. Warszawa, „Rój", 1937; str.
208.

Szkice i  studia Piechala o Nor­
widzie dadzą się podzielić pod 
względem treści na dwie nierów­
ne części: jedna z nich —  większa 
— stanowi próbę zebrania i  usy­
stematyzowania filozoficznych, hi 
storiozoncznych i  społecznych po 
glądów Norwida w  dość częstem 
i  usiłn.-m nawiązywaniu ich do 
współczesności. Druga część — 
objętościowo znacznie mniejsza— 
dotyczy artystycznych i  twórczych 
elementów Norwidowego żywota, 
jego oryginalności poetyckiej i  je 
go teoryj o sztuce.

Podstawowym i wprowadzają­
cym w  sedno rozważań rozdzia­
łem jest rzecz „o  ideowych źród­
łach twórczości Norwida", w  któ­
rej Piechal daje wizerunek twórcy 
„Promethidiona", jako myśliciela 
i artysty, na tle epoki i je j wyda­
rzeń. Tutaj właśnie zarysowuje 
się oblicze duchowe Norwida — 
wielbiciela i g loryfikatora „śre­
dniowiecznego ustroju społeczeń­
stwa stanowego; z ustalonemi 
raz na zawsze przepisami i  pra­
wami bytowania wewnątrz każde 
go stanu". „Nienawistny zaś był 
Norwidowi nowoczesny ustrój spo 
łeczeństwa klasowego... zależnego 
od koniunktur, od kryzysów, od 
techniki, od przychodu, od roz­
chodu, od zysków i od strat"... Do 
tej formuły ogólnej wprowadza 
zresztą' Piechal w  rozdziałach dal 
szych dość istotne komentarze i 
koręktywy uzupełniające, podkre­
ślając konsekwentnie obcość Nor­
wida w stosunku do wielkie j poe­
zji romantycznej i  zdecydowaną 
jego niechęć wobec masowych ru 
chów wolnościowych.

Swoistą aktualność posiada roz 
dział „Norwid wobec Żydów". 
Traktując wszystko poza obrębem 
katolicyzmu jako „pogaństwo", 
Norwid —  z pobudek religijno - 
ideowych — był nieprzyjacielem 
Żydów, choć po wypadkach w 
kraju w r. 1861 nastrój ten na pe­
wien czas uległ znacznemu złago­
dzeniu. Posługując się metodą so­
cjologiczną, Piechal dość szeroko 
tłumaczy przyczyny polsko - ży-

dowskiego zbliżenia w okresie 
przedpowstaniowym, dowodząc, 
że zbliżenie to wywołane zostało 
„wspólnym interesem dobrze poję 
tej okazji bogacenia się j zysku". 
Tak i pogląd wydać się jednak mu 
si zbyt uproszczonym i nie w y­
starczającym.

Poważne zastrzeżenia wzbudzi 
w  niejednym czytelniku rozdział 
p. t  „Norw id dawniej a dziś" Ak­
tualność Norwida — dowodzi Pie 
chał —  polega na tern, że w  jego 
dziełach można znaleść lekarstwo 
i środki zaradcze na różne niedo­
magania socjalne, nękające dziś 
ludzkość podobnie jak w  okresie 
r. 1848. „W  Norwidzie odnaleść 
można swoistą koncepcję i dzi­
siejszego narodowego socjalizmu 
i faszyzmu j  dyktatury opatrzno­
ściowego męża stanu"... Nie bar­
dzo to rozumiemy. Czyżby takie 
właśnie koncepcje uważał Piechał 
za owe zbawienne „środki zarad­
cze", godne uznania j  — popula­
ryzacji?... Charakteryzując pacy­
fizm Norwida, Piechal akcentuje: 
„W olno idei bronić, nie wolno jej 
zdobywać krw ią". 1 jako przykład 
moralnego zwycięstwa w ielkiej i- 
dei przytacza — przewrót majo­
wy, który przecież — jak pamię­
tamy —  nie był bynajmniej sielan 
ką.

Niewątpliwie, Piechal zna do­
brze twórczość Norwida, studjo- 
wał ją głęboko i poważnie i ma 
o niej niejedną rzecz trafną ; cie­
kawą do powiedzenia. Ale odda­
jąc zasłużony hołd wielkiemu ar­
tyście » mistrzowi rzeźbionego 
słowa, ukazując w  świetle dnia 
dzisiejszego to co w dziele jego 
pozostanie zawsze piękne, trwałe 
: podziwu godne, —  nie należy, 
pod groźbą zasadniczych nieporo 
zumień, naginać odległej przesz­
łości do wymagań przemijającej 
koniunktury, nie należy z artysty- 
myśliciela czynić gwałtem „poety 
konkretnej państwowości pol­
skiej" (1). Rzeczy przebrzmiałe i 
obumarłe odżyć nie mogą, a po­
wyższe miano w zestawieniu np. 
z charakterystyką Norwida z roz­
działu wstępnegó staje się czemś 
rażąo dziwnem.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.

E. t. Bentley H. W. Alen «»

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B. KopelSwny)

Podczas, g d y  to  ro b iłe m , p rz y s z ła  m i do  g ło w y  
inn a  m yśl. U d e rz y ło  m n ie  na g le , że d ym is ja  m o ja  
n a p e w n o  n ie  b y ła  d z ie łe m  D a llo w a , a le  R an do lph a . 
N ie  ra z  d a w a ł m i on w y ra ź n ie  do  z ro zu m ie n ia , że 
m n ie  n ie  lu b i, —  n ic  m o g łe m  po ją ć , d laczego, ale 
n ie  z a s ta n a w ia łe m  s ię  nad ty m , gd yż  n ig d y  n ie  
p rz y c h o d z iło  m i do  g ło w y , że m ó g łb y  d la  k a p ry  
su z ru jn o w a ć  m i życ ie . AJe im  d łu że j za s tan aw ia  
łe m  się nad ty m , ty m  b a rd z ie j p e w n y  b y łe m , że ta ­
k ie  m u s ia ło  b y ć  w y tłu m a c z e n ie  ca łe j s p ra w y  —  n ie  
w c h o d z iłe m  w  p rz y c z y n ę , d la  k tó re j D a llo w  d a ł się 
u żyć  za  na rzę d z ie  do  po do bn eg o  b e zp ra w ia ...

N ie z w ło c z n ie  po szed łem  do  te le fo n u  i  s ko m u n i­
ko w a łe m  się z B r in g to n  L o d g e . P o w ie d z ia n o  m i, że 
R an d o lp h  p o je c h a ł do  L o n d y n u  i da no  m i jego ad res. 
P o m yś la łem , że ta k  bę d z ie  jeszcze le p ie j, —  w  k a ż ­
dym  ra z ie  p rze c ie ż  p rze je żd ża m  p rze z  Lo n d yn . P o­
s ta n o w iłe m  zob a czyć  się z n im  i  za a p e lo w a ć  do 
n iego, —  w s zys tko  m i b y ło  jed no , co m ia łe m  r o ­
b ić , b y le b ym  ty lk o  m ó g ł w ró c ić  do  sw e j p ra cy . 
S łu cha j, F ilu , ch c ia łb y m  p a p ie ro sa , je ż e li m asz. T u ­
ta j p o z w o lą  m i p a lić .

T r e n t  s p e łn ił życzen ie , s to ją c  nad p rz y ja c ie le m , 
g d y  te n  z w d z ię c z n o ś c ią  w  c ią g a ł d y m  w  p łu ca . —  
B ie d n y  B ry a n ie , —  p o w ie d z ia ł, k ła d ą c  m u  rę k ę  na 
ra m ie n iu . —  J a k ie ż  o k ro p n e  m ia łe ś  p rze jśc ia . M am  
na dz ie ję , że n ie  za szko d z i c i te ra z  m ó w ie n ie . Ja ko

d o k tó r ,  p o w in ie n e ś  sam  to  w ie d z ie ć .
—  Z ro b i m i t y lk o  d o b rze ! —  z a p e w n ił F a ir m a n - -  

a je ż e li w ie m  c o ś k o lw ie k  o p sych o lo g ii, to  w yd a je  
m i się, żc w y ła d o w a n ie  w szys tk ie g o , co  ta k  d łu go  
d u s iłe m  w  sob ie , bę d z ie  d la  m n ie  na jlep szym  le k a r ­
s tw em . P o za  ty m  to , co  p o w ie d z ia łe ś  m i dz is ia j —  
ro z s u p ła ło  na jgo rsze w ę z ły , w  ja k ie  b y łe m  w p lą ta n y . 
N ie  w ie sz  te g o  jeszcze ! —  W y c ią g n ą ł na c h w ilę  rę ­
k ę  i  u śc isn ą ł d ło ń , leżą cą  na  jeg o  ra m ie n iu .

K o n ty n u u ją c  sw o je  o p o w ia d a n ie , p o w ie d z ia ł, że 
p o je c h a ł z a ra z  na s tę pn ym  po c ią g ie m  do  L o n d yn u  
i  p r z y b y ł ta m  ta k , że m ia ł jeszcze b l is k o  go dz inę  
czasu do  od jazd u  po c iąg u  z d w o rc a  V ic to r ia .  Z  Eu- 
s to n  p o je c h a ł sam ochodem  na  p la c  N e w b u ry . C zu ł 
się w y c z e rp a n y  i  ch o ry , a le  zd e cyd o w a n y  b y ł  w y ­
ko n a ć  p la n , k tó r y  sob ie  w  m g lis ty c h  za rysa ch  na 
k r e ś l i ł.  Z a d z w o n ił ra z , —  p o te m , n ie  s łysząc ż a d ­
nego o d g ło su  w  m a ły m  do m ku , za d z w o n ił zn o w u . 
N a d a l n ie  z ja w ił  się n ik t  —  w o b e c  czego F a irm a n  

o d s tą p ił od  d rz w i, aby p o p a trze ć  na  gó rne  p ię tro . 
W e  fro n to w y m  p o k o ju  na gó rze  p a l i ło  się św ia tło . 
O k n o  b y ło  szcze ln ie  za s ło n ię te , a le  w ą s k i pasek 
ś w ia t ła  w id n ia ł ta m , gdz ie  k o ta r y  n ie  b y ły  szcze l­
n ie  z sobą p o łączo ne . G d y  za d z w o n ił po raz  trz e c i, 
d o tk n ą ł rę k ą  k la m k i i  k u  sw e m u  zd u m ie n iu  p rz e k o ­
n a ł się, że n ie  b y ły  za ryg lo w a n e .

N a c is n ą ł ’ o tw o rz y ł,  po czem  w sze d łszy  do 
o św ie tlo n e g o  k o ry ta rz a , z a p y ta ł g ło śno  ,czy  jes t 
k to ś  w  dom u. N ie  b y ło  o d p o w ie d z i. F a irm a n , k tó ry  
w  ów cze sn ym  s ta n ie  u m y s ło w e g o  w zb u rz e n ia  n ie  
d b a ł o n ic , t y lk o  o to ,  b y  stanąć tw a rz ą  w  tw a rz  
z R an do lpb em , p o s ta w ił to rb ę  na z ie m i i  za czą ł p j  
sp ie szn ie  o b ch o d z ić  m ie szka n ie . P o ko je  na p a r te ­
rze  pog rą żon e  b y ły  w  c iem no śc iach , w o b e c  czego

za czą ł w s tę p o w a ć  na  scho dy . Z w ró c iw s z y  s ię  na 
le w o  .d osze d ł do  o tw a r ty c h  d rz w i,  k tó re  w io d ły  do 
jasno o św ie tlo n e g o  p o k o ju  —  i  od ra z u  na  p ie rw s z y  
rz u t o k a  z o b a c z y ł leżą ce  ta m  m a r tw e  c ia ło  c z ło ­

w ie k a , k tó re g o  szuka ł.
W p a d ł do  s y p ia ln i. J a k o  d o k tó r ,  n ie  p o trz e b o w a ł 

w ię c e j, n iż  se k u n d y  ,a b y  p rz e k o n a ć  się, że R an- 
d o lp h o w i n ie  p o trz e b n a  ju ż  b y ła  żad na pom oc, —  
w o b e c  czego p o z o s ta w i c ia ło  n ie tk n ię te . S zok, ja  
k ie g o  do zna ł, n a  c h w ilę  d o p ro w a d z ił go do  p r z y ­
to m n o śc i, a  p ro s ty  fa k t  do ko n a n e g o  m o rd e rs tw a  
w z b u d z ił w  n im  n a tu ra ln ą  re a k c ję  pe łn e g o  g ro zy  

za in te re so w a n ia .
U w ag ę  jeg o n ie z w ło c z n ie  z w ró c i ł  s tos p a p ie ró w , 

o p a k o w a ń  i  s zn u ró w  na  p o d ło d ze , p rz y  o tw a r ty m  
safe ‘s ie, w o b e c  czego p o d sze d ł ,a b y  p rz y jrz e ć  się 
d o k ła d n ie , co le ża ło  ta m  roz rzu co n e .

W  ty m  m om en cie  o p o w ia d a n ie  F a irm a n a  p rze  

r w a ł  o k rz y k  T re n ta ,

—  P a p ie ry ! C zy  m asz na  m y ś li zap isane p a p ie ry , 
B ry a n ie  —  zap isane lu b  z a d ru k o w a n e  ,a n ie  ty lk o  

b rą z o w e  o p a ko w a n ia ?
—  T a k  b y ła  to  p e w n a  ilo ś ć  m a ły c h  p a k ie tó w  

z p a p ie ra m i —  siedem , je że li m am  b y ć  d o k ła d n y  — 
pó źn ie j je  p rz e lic z y łe m . K a ż d y  p a k ie t b y ł  p rz e w ią  
za n y  gu m ką . O d ra zu  zob a czy łe m , że na w ie rzch u  
ka żd eg o  z  n ic h  w id n ia ło  w y p isa n e  d u żym i l ite ra m  

n a z w is k o  ,a po d  n im  k i lk a  rz ę d ó w  z w a rte g o  rów­
ne go  p ism a. B y ł ta m  ta k ż e  g ru b y  p l ik  rę k o p is ó w  

w  p e rg a m in o w e j o k ła d c e .
—  D o k u m e n ty : T o  za czyn a  b yć  in te re su ją ce , 

B ry a n ie , g d yż  p o lic ja  —  a k u ra t w ie m ! —  nie  zna 
la z ła  n ic  po dobnego.

D . c. n.

pracy.
Stan zwolnionych kolejarzy jest 

opłakany, wszyscy oni są obarczę 
ni rodzinami a na utrzymanie o-j 
trzymują zasiłek chorobowy, wyno 
szący miesięcznie zaledwie 40 zło­
tych Cóż oni zrobią, gdy i to źró­
dło utrzymania się zamknie?

Pracownicy ci padll ofiarą kata­
strofy na P. K. P„ a teraz P. K. P. 
uważa, że za długo chorują...

Podziwu godny cynizm.

Zwolnienie działacza ludowego
W  d n iu  30  w rz eśn ia  b .  r .  zo sta ł 

z w o ln io n y  z w ię z ie n ia  w  Z am o ­
śc iu  o b y w . J ó z e f  S o ro k a .

O b . S o ro k a  o b w in io n y  z o s ta ł o  
u d z ia ł  w  z a jś c ia c h  w  d n iu  Z ie lo ­
n y c h  Ś w ią t w  Z am o śc iu  u b .r .  1936 
i  p o  o d s ie d z e n iu  2 -ch  m ie s ię cy  w  
w ię z ie n iu  z o s ta ł z w o ln io n y , gdyż 
sp ra w a  p rz e c iw k o  n ie m u  z o sta ła  
u m o rz o n a .

Szybowiec rozleciał się 
pilot uratowany

P o d c z a s  w y k o n y w a n ia  lo tó w  
ćw icz eb n y c h  a k ro b a c j i  szybow co­
w e j w  o k o lic y  lo tn isk a  katowi© - 
k ‘eg o , w y d c rz y ł s ię  n e s z c z ę ś l iw / 
w y p a d e k . Z  n ie w y ja śn io n y c h  do ­
tą d  p rz y c z y n  p o d c za s  w y p ro w a ­
d z a n ia  t .  zw . s p i r a l i  n a  szybo5vcn 
„ S o k ó ł b is "  p r z e z  e tu d e n ta  H e n ry ­
k a  G ąsio ro w sk ic g r, z  W arszaw y , 
p rz e b y w a ją c e g o  n a  k u r s ie  a k ro ­
b a c j i  szy b o w o co w ej w K atow i-

Nowy dom francusKicłi Zw . Zaw .
w centrum emigracji polskiej

W  niedzielę 28 września Leon 
Jauhaux przybył do Lens w celu 
przewodniczenia uroczystości ina­
uguracji nowego gmachu Unii De­
partamentalnej syndykatów robot­
niczych w Pas de Calais.

Ogodz. 4 po poł. odbyło się 
zgromadzenie robotników w  licz­
bie około 30 tysięcy i 600 sztanda­
rów.

W pizemówieniu swym Leon 
Jauhaux powiedział m. in.:

„Bronić praw społecznych i wal 
czyć o pokój, to jedna i ta sama 
walka. Oligarchie finansowe p o ­
winny przejrzeć, że ich panowanie 
się skończyło. Nieprzyjaciele naro­
du. pownni wiedzieć, że jesteśmy 
przeciw nim. Dosyć mamy wy­
praw krzyżowych faszyzmu. Chce

Wiadomości PoisMi
TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA 

ROWEREM
Na szosie pod Grudziądzem, 40 

letni Kazimierz Nowak insp. Zab*. 
Ubep. Wzaj. w Poznaniu, jadąc 
rowerem na t. zw. Górze Bialo- 
chowskiej spadł nagle na jezdnię. 
Insp. Nowak przewieziony do 
szpitala zmarł nie odzyskawszy 
przytomności.
CZERWONKA WE WSCHODN. 

MAŁOPOLSCE

Ze wszystkich stron wsch. Ma­
łopolski nadchodzą od dłuższego

P o w tó rn ie  o b w in io n o  go o  u- 
d z ia ł w  z a jś c ia c h  łu k o w sk ic h  w  r .  
1936 i  w z w iąz k u  z ty m  o d s ie d z ia ł 
w  w ię z ie n iu  w  Ja n o w ie  L u b e lsk im  
8 m ie s ię c y ; sp ra w a  ta  p rze c iw k o  
n ie m u  z o s ta ła  r ó w . i e ż  u i.io rz o n a .

W reszc ie  w  o k re s ie  s t r a jk u  ro l­
neg o  o sa d z o n y  z o s ta ł w  w ię z ie n iu , 
z k tó re g o  u w o ln io n o  go 20  u h . m .

c ac h , w  p e w n e j c h w ili r o z le c ia ł 
s ię  a p a r a t  n a  w y so k o śc i 400  m tr . 
i  w  c zę śc ia ch  z le c ia ł n a  z iem ię .

P i lo t  r a to w a ł  s ię  n a  s p a d o c h ro n ie  
i  w y lą d o w a ł szczęśliw ie  w  p o b liż u  
lo tn is k a , a  częśc i szybow ca  s p a d ły  
n a  te re n ie  k o lo n ii  Z u z a n n a  w  J a ­
n o w ic . K o m is ja  A e ro k lu b u  i w ła ­
dze  ś ledcze  p ro w a d z ą  d o c h o d ze ­
n ia  co do  p rzy c zy n  w y p a d k u .

my pomyślności naszego kraju w 
pokoju i wolności".

Zwracając się do licznie zgro­
madzonych obcokrajowców, tow. 
JouhauK powiedział:

„W  wielkiej armii robotneizej 
nie ma obcokrajowców, są tylko 
ludzie, którym należą się te same 
prawa, ponieważ jednakowo pra­
cują dla ogólnego dobrobytu".

List Lotem
z a s tę p u je
te le g r a m

czasu wiadomość o epidemiach 
czerwonki i tyfusu.

WYKOPANO SZKIELET 
MAMUTA

Podczas robót polnych we wsi 
Lipa pod Dubnem wykopano szkie 
let mamuta, oraz różne narzędzia 
z krzemienia.

ZA DEFRAUDACJĘ
B. urzędnik urzędu skarbowego 

w Kołomyi Romuald Grabowski 
za przywłaszczenie sobie z pie­
niędzy publicznych kilkaset zło­
tych skazany został na rok wię 
zienia i utratę praw na 8 lat. In ­
kasent gminy, Mikołaj Lewicki z 
Drahasymowa oskarżony o sprze 
niewierzenie 416 zł. z pieniędzy 
podatkowych skazany został na 
8 miesięcy więzienia.

KAINOWA ZBRODNIA
Niejaki Walenty Biłaś z Białej 

został ugodzony przez swego bra 
ta siekierą w plecy i okolicę że ­
ber.

POŻAR W MAJĄTKU

Wskutek nieustalonej na razie 
przyczyny, wybuchł pożar w  wie­
ży ciśnień, należącej do majątku 
ziemskiego Wład. SchOna w Ma. 
szycach koło Ojcowa. Ogień prze 
niósł się na suszarnię owoców, 
która spłonęła wraz z zapasem 
owoców suszonych i marmelady.

Również zniszczone zostało u- 
rządzenie suszarni. Wysokość strat 
na razie nie została ustalona.

WSTRZĄSAJĄCE SAMO­
BÓJSTWO

Na szlaku kolejowym pomiędzy 
Mysłowicami a Szczakową, w  po­
bliżu Słupnej rzuciła się pod pę­
dzący pociąg osobowy 26-letnia 
Marianna Szomczak ze Słupnej. 
Skutki przejechania były straszne. 
Ciało kobiety zostało przez po­
ciąg dosłownie poszarpane.

Dochodzenie wykazało, że de­
natka popełniła samobójstwo z 
powodu zawodu miłosnego.

STRASZNA ŚMIERĆ 13-LET- 
NIEJ DZIEWCZYNY

Z Ostaszewa w kierunku To­
runia jechała na rowerze 13-letn'a 
Urszulą Benczyńska, która wy­
wróciła się w  chwili nadjeżdżania 
wozu ciężarowego naładowanego 
kartoflami.

Przednie koła wozu przejecha­
ły dziewczynę i zmiażdżyły gło­
wę tak, że śmierć nastąpiła na 
miejscu.

Jak twierdzą naoczni świadko­
wie winę wstrząsającego wypad­
ku ponosi woźnica Feliks Raków, 
ski z majątku Ostaszewo, który 
jechał po nieprawidłowej stronie 
szosy. Furmana aresztowano.

Kącik radiowy
NIEŚMIERTELNE KSIĄŻKI

Pierwsza audycja z cyklu „Nie­
śmiertelne książki" będzie poświęco­
ne Homerowi. Dnia 12 października 
o godz. 1S.00 Jan Parandowski omówi 
na wstępie cel i układ całego cyklu, 
poczym scharakteryzuje dwie wielkie 
epopee greckie: „Iliadę" i „Odyseę'', 
oświetlając ich znaczenie w starożyt­
ności i  w kulturze czasów nowożyt­
nych. Wybrane fragmenty z Homera 
czytać będzie Jan Kochanowicz.

„ZA N ETTO  .  W ĘD ROW IEC"
„Zanetto - Wędrowiec" — oto tytuł 

opery Mascagniego, którą nadaje Pol 
skie Radio we wtorek dn. 12 paźdzer 
nika o godz. 21.00. Jednoaktowy ten 
utwór pochodzi z wczesnej epoki kom 
pozytoi-skiej Mascagniego z okresu, 
kiedy powstała „Cavalleria Rustica- 
na". Mascagni, który sam młodość 
swą spędził na wędrówkach z różnymi 
zespołami aktorskimi znaj świetnie 
życie ludu, jasne i ciemne strony ko­
czowniczego życia. Konflikt mięazy 
uczuciem miłości, a  ukochaniem swo­
body stanowi dramatyczną stronę o- 
I>er>-.

CZY WIECIE, ŻE:
Polskie Radio wprowadza do pro­

gramu cykl komedii fredrowskich. W’ 
cyklu tym podane zostaną najcenniej 
sze dzieła Aleksandra Fredry w  no­
wych, do dzisiejszych wymagań mi­
krofonu dostosowanych, radiofoniza- 
ćjach.

Program przewiduje: „Dożywocie", 
„Śluby panieńskie", „Damy i  huzary", 
„Pana Geldhaba1, „Pana Beneta" itd.

Każde z tych słuchowisk, nadawa­
nych kolejno z różnych stacyj trwać 
będzie około godziny. Ukoronowa­
niem cyklu będzie nieśmiertelna — 
.Zemsta" odegrana przed mikrofo­
nem prawie w całości.

Największą sławą wśród radiofonii 
zagranicznych cieszą się muzyczne au 
dycje amerykasńkiego —  t-wa radio­
wego N. B. C„ prowadzone od dzie­
więciu lat przez słynnego pedagoga i 
Cyrygenta Waltera Damroscha.

Audycje te przeznaczone są dla mło 
dzieży szkolnej, jednakże zasięg ich 
rozszerza się z dniem każdym; słucha 
ją ich starsi i  młodsi, a  korzyści pły­
nące z tych audycy jsą coraz wyraź­
niejsze.

Prof. Damrosch układa swoje audy­
cje w sposób niezmiernie popularny i 
barwny przeplata produkcje muzycz­
ne anegdotami z życia kompozytorów 
adiamatyzowanymi scenami w fo r­
mie słuchowiska, budząc w ten sposób 
za; terecowame i  ut.zymując w  na­
pięciu uwagę radiosłuchaczy.

Dyr. Damr. sch twierdzi, że wobe4 
w ie ik eg o  powodzenia, jakim się cie« 
szą te  audycje — za kilka lat nie bę 
d«e w Ameryce człowieka, który by 
nie zapoznał się z symfoniami Bee- 
thowena, operami Wagnera, muzyką 
Bacha, Brahmsa i r.nych mistrzów. 
Należy zaznaczyć, :'e utwór; te poda­
wane są radiosłuchaczom w wykona­
niu najznakomitszych artystów.

M i®  warszawskie
WTOREK, 12 października. 

WARSZAWA 1. 6.15 Pieśń. 6.20.
Jimnastyka. 6.40 Muzyka. 7. Dzien- 
lik poranny. 7.15 Muzyka. 8. Audy- 
ja  dla szkół. 11.15 Audycja . dla 
zkół. 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał. 
2.03 Audycja południowa. 15.30. 
Viadomości gospodarcze. 15.45 Rze­
zy ciekawe. 16.05 Aktualności gosp.- 
ińansowe. 16.15 Orkiestra. 16.50. 
’ogadanka aktualna. 17. „Polskie 
lolonie w głębi Parany". 17.15 Koń 
ert solistów. 17.50 Polowanie na 
iardwy i bielaki. 18. Wiadomości 
portowe. 18.10 Skrzynka tećhńioz- 
ia. 18.25 Płyty. 18.30 Program na 
utro. 18.85 Audycja dla wsi. 19. 
Iliada i Odyssea". 19.35 Audycja 
onkursowa. 19.50 Pogadanka aktu- 
Ina. 20. Wiedeńskie dziewczęta. 
;0.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po- 
•arianka aktualna. 21. „Zanetto —

WARSZAWA II. 13. Orkiestra. 
14. Informacje. 14.05 Program na 
jutro. 14.10 Płyty. 15. Pogodanka 
aktualna. 15.10 Bronisław Huber- 
man gra. 16.15 Przerwa. 18. Płyty. 
19. Recital fortepianowy. 19.50 Ży­
cie kulturalne stolicy. 19.55 Wiado­
mości sportowe. 22. Dyskusja lite­
racka. 23.30 Muzyka taneczna.

ŚRODA, 13 października. 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20

Gimnastyka. 6.40 Muzyka. 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 Muzyka. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 
Audycja południowa. 15.30 Wiadomo 
ści gospodarcze. 15.45 Chwilka py­
tań. 16.00 Uczmy się mówić. 16.50 
Pogadanka aktualna. 17.00 Tadeusz 
Kościuszko. 17.15 Tańce różnych na­
rodów. 17.50 Bursztyn. 18.00 Wiado­
mości sportowe. 18.10 Płyty. 18.30 
Program na jutro. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19.C0 Bateria. 19.20 Pieśni ludo­
we. 19.45 Wartości pozytywne pesy­
mizmu. 19.50 Pogadankę aktualna. 
20.00 Płyty. 20.20 R ecih- śpiewaczy.
20.45 Dziennik wieczorny. Pogadan­
ka aktualna. 21.00 Koncert chopinow 
ski. 21.45 Kwadrans poezji. 22.00 Mu 
zyka do utworów Szekspira. 22.50 
Ostatnie w.acomości.
WARSZAWA II.

13.00 Płyty. 14.00 informacje. 14.05 
Program na jutro. 14.10 Muzyka ka­
meralna. 15.00 Zapasy na zimę. 15.15 
Orkiestra. 18.00 Koncert solistów. 
18.50 Płvtv. 19.50 Życie kultu, alne 
stolicy. 19.55 Wiadomości sportowe. 
20.00 Przerwa. 22.00 O kryteriach 
filmu.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Odsłonięcie sztandaru T.U.R. H i s t o r i a  d n i a

w  O ś w i ę c i m i u
Klasa robotnicza umie dotrzy­

mać wiary i potrafi ocenić wysiłki 
organizacyj, stworzonych dla pod 
niesienia poziomu życiowego i kul 
turalnego szerokich mas. Odsło­
nięcie sztandaru T.U.R., Oddziału 
im. dr. Wiktora Ba?andy, w  nie­
dzielę, 3 b. m., było prawdziwym 
świętem dla klasy robotniczej 0- 
święcimia i okolicy. T.U.R. cieszy 
się wśród klasy robotniczej wiel­
kim uznaniem, a nazwisko ś.p. dr. 
Bałandy, niezmordowanego orę­
downika i niestrudzonego przyja­
ciela ludzi pracy dodało jeszcze 
blasku naszej organizacji.

To . też na wezwanie Zarządu 
Oddziału T.U.R. stawiły się liczne 
rzesze robotników ze swoimi oztan 
darami związkowymi przed loka­
lem T.U.R., skąd pochodem z or- 
kiestrą na czele przemaszerować 
do dużej sali p. Wysoglądowej, 
gdzie odbyła się uroczystość od­
słonięcia sztandaru. Na uroczy, 
stość.tę przybyli robotnicy z ro­
dzinami, a sala była tak przepeł 
niona, jak tego Oświęcim nie pa­
mięta.

Po krótkim zagajeniu przez tow. 
Krzemienia orkiestra odegrała 
„Czerwony. Sztandar", którego 
zgromadzeni wysłuchali stojąc z 
wniesionymi zaciśniętymi pięścią- 
riti. Zarząd Główny T.U.R. repre­
zentował sekretarz generalny, tow. 
Zygmunt Piotrowski, który przejął 
sztandar z rąk przewodniczącego 
Oddziału ,tow. Kaźmierczyka i 
wręczył go chorążemu, tow. K a j­
tochowi. Po tym nastąpiły prze 
mówienia delegatów i odczytanie 
pism z życzeniami osób i bratnich 
organizacyj robotniczych które nie 
mogły przybyć. Na program zło­
żyły się deklamacje i śpiewy, przy

B a n d y ta  ż e la z n y  
stanie wkrótce przed sądem

Śledz tw o  w s p ra w ie  z u ch w ałe ­
go n a p a d u  b a n d y c k ie g o , d o k o n a ­
neg o  p rz e d  k i lk u  ty g o d n ia m i n a  
m ie sz k a n ie  P a r a s o ln ik a  p r z y  u l. 
K o p e r n ik a , d o b ie g a  k o ń c a . B a n ­
d y ta  Ż e laz n y , k tó r y  z o s ta ł w ów ­
czas u ję ty ,  p rz e b y w a  w  w ię z ie n iu  
św . M ic h a ła  i s ta n ie  p o d c za s  n a j­
b liż sz e j k a d e n c ji  p rz e d  są d em  
p rz y s ię g ły c h . Ż e la z n e m u , k tó r y  
z b ie g ł z  w ię z ie n ia  rze szow sk iego , 
a w  cza s ie  u c iec zk i n a  u lic a c h  
K ra k o w a  s tr z e la ją c , z. b i ł  je d n e g o  
p rz e c h o d n ia ,  g ro z i k a ra  śm ie rc i. 
O s ta tec zn e  d o c h o d z e n ia  w y k aż ą ,

K ro n ik a  b ie ls k o -b ia ls k a

We wtorek, dn. 12 października 
r. b „ o godz. 4-ej po południu w 
bali Domu Robotniczego w Bielsku 
odbędzie się

WIELKIE ZGROMADZENIE 
ZAWODOWE

dla robotn ików  i robotn ic  zatrud­
nionych w  przemyśle B ia łe j-B ie l- 
ska.

Relerować będą ttow. b. poseł 
Jan Stańczyk i sekretarz Związ­
ków Zawodowych.

Stawcie się licznie na powyższe 
zgromadzenie.

Okręg. Kom . Robotniczy PPS 
w  B ia łe j i Bielsku.

O kięgow a Kom. KI. Zw . Zaw . 
w  Bie lsku.

STRAJK OKUPACYJNY.

Jak już donosiliśmy w pierw­
szych dniach września r. b. Klaso­
wy Związek wysuną! żądania w 
fabryce wyrobów taśmy gumowej 
„T ry u m f w Bielsku, w  sprawie za 
warcia ogólnej umowy i podwyżki 
płac robotników. Po tygodniowym 
strajku zawarto wstępną umowę 
według kfórej robotnicy dzienni 
otrzymali odpowiednią podwyżkę 
płac, zaś, 16 tkaczy miało uzyskać 
pcfdwyżkę w  ciągu 10 dni. Tym­
czasem upłynęło 4 tygodnie i w 
ciągu tego czasu firma nie zgodzi­
ła się na żądania robotników.
Wszystkie dotychczasowe zabiegi 
ze strony Związku nie daty rezul­
tatu. Wobec tego robotnicy pono- 'organizacji. ;

wnie zsstrajkowaii, okupując fa­
brykę.

Właściciele fabryki zażądali opu 
szczenią sal fabrycznych przez 
strajkujących i w  tej sprawie zwró 
ciii się do władz. Strajk tw a . Wo­
bec jego przedłużania się, Klaso­
wy Związek przystąpił do doży­
wiania strajkujących.

»»
Również w fabryce olejów Pa­

wła Hoffmana w Bielsku na tle żą­
dań o podwyżkę płac robotni­
czych wybuchł strajk okupacyjny 
zatrudnionych tam robotników, 
którzy • żądają 15% podwyżki 
swych zarobków.

Obecnie pośrednictwa zlikwido­
wania rego zatargu podjął się In­
spektor Pracy.

ZAWARCIE UMOWY.
W Firmie Gustaw Swoboda, fa­

bryka kapeluszy w Białej, pracuje 
ponad 200 robotników. W  imieniu 
tychże Klasowy Związek wysunął 
żądania, w których domagał się 
zawarcia ogólnej umowy i pod­
wyżki plac robotniczych.

Po kilku konferencjach, jakie od 
były się z firmą, sekretarze KI. Zw. 
wespół z delegatami zawarli umo­
wę; nadto uzyskano indywidualne 
podwyżki zarobków robotniczych, 
którymi objęci są wszyscy robot­
nicy. Przeciętnie podwyżka wyno­
si od 5—10%. Sukces ten robotni­
cy uzyskali dzięki swej jednolitej

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK.

gotowane przez młodzież robotni­
czą.

Przed przystąpieniem do wbija­
nia gwoździ tow. Piotrowski wy­
głosi? referat o kulturze proleta­
riackiej, przyjęty serdecznie przez 
obecnych. Imieniem OKR. P.P.S. 
Krakowa przemówiła jeszcze tow. 
dr. Cio,koszowa, której zebrani u- 
rządzili gorącą owację. Po ode­
graniu przez orkiestrę „Międzyna­
rodówki" przystąpiono do wbija­

Strajk robotników drogowych
P rz y  b u d o w ie  d r o g i  K o b y la n y -  

B ę tk o w ić e , w  pow . k ra k o w sk im , 
w y b u c h ł w c z o ra j s t r a jk  z a tru d n io  
n y c h  ta m  4 0 - tu  r o b o tn ik ó w . Po­
w o d e m  z a ta rg u  je s t  w y p o w ied z e ­

Badanie gospodarki „Cara”  ukończone
P r z e d  k i lk u  d n ia m i u k o ń c z y ła  

sw e p ra c e  sp e c ja ln a  k o m is ja  w y­
b r a n a  sw ego  c za su  p rz e z  k ra k o w ­
sk ą  R a d ę  M . do  z b a d a n ia  gospo- 
la r k i  s p ó łk i  „ C a ro “  w  o k res ie , 

k tó r y  b y ł  ju ż  te m a te m  ro z p ra w y  
są d z ie . K o m is ja  o p ra c o w a ła

Czy Stronnictwo narodowe 
posługuje się fałszem?

O b ro ń c y  k ra k o w s k ie m u  a d w . 
d r .  P o z o w sk ie m u  w y g o to w an o  a k t  
o s k a rż e n ia  o  w y s tę p e k  z a r t .  255, 
p o p e łn io n y  p rz e z  to ,  ż e  w  a p e la ­
c j i ,  w n ie s io n e j  o d  w y ro k u  są d u  
g ro d z k ie g o  w  K ra k o w ie , adw . P o - 
zo w sk i w y ra z i ł s ię  o  b .  a seso rze  

igr. I sk rz y c k im , iż  z a p o m n ia ł  o  
s ta n o w isk u  b e z s tro n n e g o  sę d zie ­
go-

j a k i  u d z ia ł  b r a ł  w  ty m  n a p a d z ie  
z a s trz e lo n y , w k ró tc e  p o ty m  n a  Si- 
k o m ik u ,  b a n d y ta  Szw arc .

leszcza 50 chłopów 
vi aresztach rzeizowsiiiih

N a  z a rz ą d z e n ie  w ła d z  p r o k u ra ­
to r s k ic h  w y p u szc zo n o  z w ię z ie n ia  
w  R z eszo w ie  ju ż  o k o ło  200  c h ło ­
p ó w  a re sz to w a n y c h  w  z w iąz k u  ze 
s tr a jk ie m  c h ło p sk im . O b ec n ie  po- 
z o s ta je  jsz cz e  w  w ię z ie n iu  o k o ło  
50 c h ło p ó w . A k ty  o sk a rż e n ia  są  
ju ż  p rz e w a ż n ie  o p ra c o w a n e .

nia gwoździ i wpisywania się do 
księgi pamiątkowej.

Nastrój podniosły cechował całą 
uroczystość, po niej odbyła się za­
bawa ludowa.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim Organizacjom, Związ 

kom Zawodowym i towarzyszom, 
za udział w uroczystości odsłonię 
cia sztandaru T.U.R. w Oświęci­
miu, składa podziękowanie

ZARZĄD T.U.R.

n ie  ro b o tn ik o m  p r a c y  w  zw iąz k u  
z  z a m ie rz o n y m  p rz e rw a n ie m  ro ­
b ó t.  D ro g ę  b u d u je  k ra k o w s k i w y 
d z ia ł p o w ia to w y .

sp ra w o z d a n ie  ze  sw e j d z ia ła ln o śc i, 
k tó r e  p rz e d ło ż y  w  p o n ie d z ia łe k , 
w zg lęd n ie  w to r e k , p re z y d e n to w i. 
S p ra w o z d a n ie  to ,  o r a z  do łą cz o n e  
do  n ie g o  se n sa c y jn e  w n io sk i, b ę ­
d ą  te m a te m  o b r a d  n a jb liż sze g o  
p o s ie d z e n ia  R a d y  M .

Z a r z u t  te n  a d w . P o z o w sk i o p ie ­
r a ł  n a  ty m , że  sę d z ia  I s k rz y c k i  w  
w y ro k u , w y d a n y m  p rz e z  s ie b ie  
p rz e c iw  s tu d e n to m  U . J . ,  c z ło n ­
k o m  „ M ło d z ież y  w sz e c h p o lsk ie j" , 
w y ra z i ł o p in ię ,  iż  m ło d z ie ż  w szech  
p o lsk a  j e s t  p a r t i ą  p o lity c z n ą  o ra z  
m . im. u ż y ł o k r e ś l e ń :  „ N ie le g a ln e  
w y d aw n ic tw a  p o lity c z n e , o p a r te  
n a  k ła m liw y c h  f a k ta c h  i  fa łszo w a­
n iu  h is t o r i i  ty p o w e j d la  d z ia ła l­
n o śc i t .  zw . S tro n n ico w ą  N a ro d o ­
w ego".

W  s o b o tę  o d b y ła  s ię  w  są d zie  
g ro d z k im  r o z p r a w a  p r z e d  sę d zią  
d r . D ęb o w sk im .

S e n sa c ję  s ta n o w iło  zaw n iosko - 
W anie  p rz e z  o b r o ń c ę  sę d zie g o  
Isk rz y c k ie g o  św ia d k ó w . S ą  t o :  
p łk .  d y p l .  R a k o w sk i, d y r .  w o jsk o ­
w ego b iu r a  h is to ry c z n e g o , w ice ­
m a rs z a łe k  B o g u s ław  M ie d z iń sk i i 
p łk .  S ła w e k  n a  o k o lic zn o ść , że 
„ S tro n n ic tw o  N a ro d o w e "  p o s łu ­
g u je  s ię  w  sw e j d z ia ła ln o śc i fa łs zo ­
w a n ie m  h is to r i i ,  w ic ew o j. k ra k o w ­
sk i d r . M a ła s z y ń sk i n a  o k o lic z ­
n o ść , że  m ło d z ie ż  w sze ch p o lsk a  
je s t  p a r t i ą  p o lity c z n ą . P o r .  re z . 
Ł asza w sk i i  J ó z e f  G a jd a ,  s tu d . U . 
J .  n a  tr e ś ć  sw ego  p rz e m ó w ie n ia  
n a  U n iw e rsy te c ie  p o d c z a s  b lo k a ­
d y , a w re sz c ie  m jr .  J a n  M il li  n a  
o k o lic z n o ś ć , że  d e m o n s tra c ja  w 
s p ra w ie  w a w e lsk ie j b y ła  u ro cz y ­
sto śc ią  p a tr io ty c z n ą . P o  ty c h  
w n io sk a c h  s ą d  z a s trz e g ł s o b ie  w y­
d a n ie  p o s ta n o w ie n ia  n a  p iśm ie  
co do  d o p u sz c z e n ia  św ia d k ó w , po  
czym  r o z p r a w ę  o d ro cz y ł.

Radio krakowskie
WTOREK, 12 października 

11.40 Franciszek Liszt — płyty.
13.45 Pogadanka dla pań: „Choroby 
zakaźne wieku dziecięcego1' wygi. dr. 
Janina Kościuszkowska. 13.55 Kon­
cert rozrywkowy — płyty. 14.45 Wia­
domości bieżące. 14.50 Kwaurans mu­
zyki organowej. 15.05 „Czy wiecie, 
że...“ w opr. dr. Jana Reguły. 15.25 
Lok. wiad. gospod. 18.10 Lok. wiad. 
sportowe. 18.15 „Z krainy Hotento- 
tów" — pieśni stepu Afryki Południo 
wej w wyk. Tercetu Żeńskiego. 18.55 
Program na dzień następny. 22.09 
Koncert rozrywkowy — płyty. 23.00 
Z Warszawy (I: Muzyka taneczna z 
dancingu „Cafe-Club".

ŚRODA, 13 października.
11.40 Z twórczości Ryszarda Wa­

gnera (płyty). 13.45 Koncert rozryw 
kowy (płyty). 14.45 Wiad. bieżące.
14.50 Z arcydzieł literatury kameral­
nej (płyty). 15.25 Lokalne wiad. go­
spodarcze. 18.10 Lokalne wiad. spor, 
towe. 18.15 Krakowski dziennik spor 
towy. 18.20 Alba-Regina — legenda 
mołdawsko wg. Carmen Silvy. 18.50 
Sprawy społeczne. 18.55 Program na 
dzień następny. 20.00 Koncert popu­
larny. Wykonawcy: Adam Mazanek 
(bas), Helena Piltzówna i Wilhelm 
Mantel (fortepian), Kazimierz Me- 
yerhold (akomp.j. 20.30 Zagadnienia: 
Właściwa postawa wychowawcy wo. 
bec trudnego dziecka wygł. dr. Feliks 
Wnorowski. 23.00 Muzyka taneczna 
(płyty)-

Dziecko spadlo z I piętra. W so­
botę w godzinach południowych wy­
darzył się niesizaaęśliwy wypadek, 
który na szczęście nie zakończył się 
tragicznie. P. Czesława Kamuda wy­
szła z mieszkania przy ul. Sarmac­
kiej 16, zostawiając przy oknie swą 
14-miesięczną córeczkę.

Dziecko, korzystając z nieobecno­
ści matki, wdrapało się na parapet 
okna i* straciwszy równowagę, wy- 
padło na ulicę. Odwieziono je  do 
szpitala, gdzie okazało się, że . na 
szczęście odniosło tylko nieznaczną 
ranę na czole.

Zaginięcie ucznia. Dnia 7 b. m. 
w  godzinach porannych wydalił się 
z bursy ks. Kuźnowicza przy ul. 
Skarbowej 2 wychowanek bursy, A- 
dam Myczkowski, la t 14, i  do tej 
chwili do bursy nie powrócił.

Krwawe porachunki. N a ul. Wa­
wrzyńca, na tle porachunków osobi­
stych powstała awantura, a  następ­
nie bójka między Janem Mastale- 
rzem z Krakowa a Janem Małysem

Z  m i a s t a
PREMJE ZA POJAZDY MECHA­
NICZNE, WYKONANE w POLSCE

Zarząd miejski zawiadamia, iż 
właściciele pojazdów mechanicznych: 
ciężarowych, autobusów i  sanitarnych, 
całkowicie wykonanych w Polsce, a 
zarejestrowanych w czasie od 4 gru­
dnia 1935 do 31 marca b .r., mogą 
uzyskać premie ze Skarbu państwa

wysokości 700 zł. od pojazdu.
W celu uzyskania zaświadczenia o 

przyznanie premii należy odnośne 
pojazdy mechaniczne przedstawić do 
przeglądu władzom wojskowym.

Informacje o warunkach otrzyma­
nia premii, jak  również o terminie i 
miejscu przeglądu udziela Zarząd 
miejski m. Krakowa, oddział wojsko­
wy, pl. WW. Świętych 6, II p., po­
kój nr. 6, w godzinach 10—12. 
OPŁATA PODATKU WIDOWIS­

KOWEGO.
Zarząd Miejski przypomina wszy­

stkim stowarzyszeniom i osobom, u- 
rządzającym na terenie m. Krakowa 
zabawy, rozrywki i  widowiska, obo­
wiązek zgłaszania tego rodzaju im­
prez w Wydziale Finansowym Za­
rządu Miejskiego (Ratusz II p., biu- 

r . 9), najpóźniej n3 3 dni przed 
ich urządzeniem, celem wymiaru po­
datku widowiskowego oraz opłat na 
Fundusz Pracy i Polski Czerwony 
Krzyż. Obowiązek ten dotyczy rów­
nież imprez, z których dochód prze 
znacza się na pomoc zimową dla bez­
robotnych. Niezastosowanie się do 
powyższego pociągnie za sobą rygo­
ry karne, przewidziane w dotyczą­
cych przep.sach.

EPIDEMIA SZKARLATYNY.
Władze sanitarne stwierdziły w 

ub. tyg. na terenie Krakowa 31 Wy­
padków zachorowania na szkarlaty­

Z  U r o s n ą

D n ia  28  w rz e ś n ia  b .  r. z a w a rty  
z o s ta ł p o m ię d z y  Z w . R o b o tn ik ó w  
P rz e m . M e t. i  C e n tra ln y m  Zw . 
G ó rn ik ó w , a  D y re k c ją  E le k tro w n i 

P o d k a rp a c k ie g o  T o w arzy s tw a  
E le k try c z n e g o  w  M ę c in c e , u k ła d  
z b io ro w y  p ra c y , r e g u lu ją c y  w a r a n
k i  p r a c y  i p ła cy .

R o b o tn ic y  u z y sk a li sz e reg  ko ­
r z y s tn y c h  w a ru n k ó w  o ra z  p o d ­
w y żk ę  p ła c . W  te n  sp o só b  z a k o ń ­
c zy ła  s ię  d łu g o trw a ła  a k c ja  i  w a l­
k a  o  z a w a rc ie  u m o w y .

Z  r a m ie n ia  Z w ią z k u  w  p e r t r a k ­
ta c ja c h  b r a ł  u d z ia ł  s e k re ta rz  
P i lc h  o ra z  d e le g a c i ro b o tn ik ó w , 
z r a m ie n ia  f i r m y  G e n . D y r. In ż . 
B r u n e t  i  D y r .  In ż . B o row icz .

W  n ie d z ie lę  d n ia  3 .10 o d b y ło  
s ię  z e b r a n ie  ro b o tn ik ó w  e le k tro w ­
n i ,  n a  k tó r y m  ro b o tn ic y  u m o w ę 

a k c e p lo w a li,  w y ra ż a ją c  d e le g a ­
to m  o r a z  s e k r. P i lc h o w i p o d z ię k o ­
w a n ie  za p rz e p ro w a d z e n ie  t r u d ­
n e j  a k c j i  i  k o rz y s tn e  d la  ro b o tn i­
k ó w  z a ła tw ie n ie  sp raw y .

N a  z e b r a n iu  ty m  w y b ra n o  n o ­
w y  Z a rz ą d  z to w . F ra n c is z k ie m  
G ą s ia k ie m  n a  c z e le , j a k o  p rz e w o ­
d n ic z ą c y m  O d d z ia łu .

**'
D n ia  30  w rz eś n ia  b . r .  z a w a r ta  

z o s ta ła  u m o w a  d la  r o b o tn ik ó w  
św ie c z k a m i „ W a tro p o l"  w  Ja ś le . 
R o b o tn ic y  u z y sk a li u k ła d  z b io ro ­
w y p ra c y  i  p o d w y ż k ę  p ła c  o  15 % .

z Woli Duchackiej. W czasie bójki 
Mastalerz ugodził Małysa nożem. 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło Ma­
łysa do szpitala św. Łazarza.

Wypadek samochodowy. Na ul. 
Starowiślnej szofer Rudolf Radwań­
ski, zam. w Gliniku Mariampolskim, 
pow. Gorlice, potrącił tylnym wa­
chlarzem auta przechodzącą przez 
jezdnię Helenę Porębską, która upa­
dła na jezdnię, ulegając lekkim obra­
żeniom. Szofer przewiózł Porębską 
do szpitala św. Łazarza.

Należy pilnować rowery. Nieznany 
sprawca skradł rower męski, wart. 
70 zł., pozostawiony bez opieki na ul. 
św. Tomasza, na szkodę Franciszka 
Sroki, zam. przy ul. Grzegórzeckiej 
156.

Nieznany sprawca skradł na  s 
dę Jana Wolańs.kiego, zam. w Woli 
Duchackiej, rower męski wart. 150 
zł., pozostawiony chwilowo bez opieki 
w ogrodzie OO. Józefitów przy ul. 
Karmelickiej.

nę. Zachodzi obawa, że liczba ta  ule­
gnie w najbliższych dniach zwiększe­
niu. Z innych chorób zarejestrowano 
błonicy 8 wypadków, dum  brzuszne­
go 1, krztuśca 6, odry 10, róży 7, 
czerwonki 1, nagminnego zapalenia 
przyusznicy 1.

PORADNIA ŚWIADOMEGO 
MACIERZYŃSTWA 

w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 
7 udziela porad niezamożnym kobie­
tom w sprawie zapobiegania dąży o- 
raz leczenia bezpłodności. Czynna we 
wtorki i czwartki od g. 18—20, w,
piątki od g. 10—12.

PORADNIA EUGENICZNA (Du­
najewskiego 7) udziela porad przed­
małżeńskich w soboty od g. 18—20.

PORADNIA SEKSUOLOGICZNA 
(Dunajewskiego 7) udziela wszelkich 
wyjaśnień z zakresu życia płdowego, 
szczególnie w wypadkach jego zabu­
rzeń. Czynna dla kobiet w czwartki 
od g. 18—20, dla mężczyzn w sobo­
ty od g. 18—20.

ODCZYT.
W środę dn. 13 b. m. o godz. 19.30 

w sali odczytowej przy ul. Dunajew­
skiego 7, staraniem Tow. Krzewienia 
Świadomego Macierzyństwa i Refor-i 
my Obyczajów, M. Boruchowicz wy­
głosi odczyt p. t. „Cieplarnia zbo­
czeń" (F. L. Cćline i  nasza epo­
ka). Po odczycie dyskusja. Goście 
mile widziani.

Konfiskata „P^sta”
W numerze „Piasta" z dnia 10 

b. ni. cala pierwsza strona została 
skonfiskowana. Nadto konfiska­
cie uległo 10 artykułów, notatek, 
względnie pojedyńczych ustępów 
oraz dwa tytuły.

W  p e r t r a k ta c ja c h  b r a ł  u d z ia ł 
to w . A d a m  W o lsk i, o ra z  s e k r. 
P ilch .

***.
D n ia  3 p a ź d z ie r n ik a  o r a z  8 

p a ź d z ie rn ik a  b . r .  o d b y ły  s ię  za ­
b r a n ia  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  R o b o t­
n ik ó w  P rz e m . W łó k ie n n ic z e g o  w 
K ro ś n ie ,  n a  k tó r y c h  p rz e m a w ia li 
tow . P i lc h  i  to w . S ic iń s k i,  se k r. 
Z w ią z k u  R o b . P r z e m . C h e m . w 
K ro ś n ie . R e f e r e n c i  p rz e d s ta w ili  
a k c ję  Z a r z ą d u  G łó w n eg o  w  Ł o d zi 
o  z a w a rc ie  u m o w y  d la  Z a k ła d ó w . 
P rz e m . L n ia n e g o , o r a z  dw óch  
tk a ln i  w  K ro ś n ie .  R o b o tn ic y  w y­
su w a ją  ż ą d a n ia  p o d w y ż k i p la c  i  
p rz y g o to w y w u ją  s ię  do  a k c j i .

N a  z e b r a n iu  u c h w a lo n o  ró w ­
n ie ż  za ło ż y ć  k a s ę  s a m o p o m o c y  d la  
c z ło n k ó w  Z w iąz k u .

**•

D n ia  4 .10  p r z y  u d z ia le  p .  s ta ro ­
s ty  H a b iń s k ie g o  o r a z  in s p e k to ra  
p ra c y  —  in ż . W o y s ław a  z P r z e m y ­
śla , o r a z  s e k r .  to w . K ir y k a  i  d e le ­
g a tó w  r ó b o tn ic y c h  o d b y ła  s ię  k o n ­
f e r e n c ja  z  p rz e d s ię b io rc a m i b u d o ­
w la n y m i p r z y  r o b o ta c h  i  b u d o w ie  
lo tn is k a  w  K ro ś n ie .  W  w y n ik u  
k o n f e r e n c j i  p r z e d s ię b io rc y  p o d p i­
s a l i  is tn ie ją c ą  u m o w ę  d la  p r z e m y ­
s łu  b u d o w la n e g o , z o b o w ią z u ją c  
s ię  p ła c ić  o b o w ią z u ją c e  w K ro ś n ie  
s ta w k i. Z n a c z n e  p o d w y ż k i p ła c  
u z y sk a ło  o k o ło  200 0  ro b o tn ik ó w .

Dyżury lekarzy
Dnia 12 paźdz. — noc

Pleszowski Ignacy —  Starowiślna 17, 
tel. 188-00.

Redo Aleksander — Zamojskiego 29, 
tel. 182-57.

Sokołowski Adam — Basztowa 24, 
tel. 142-04.

Stern Natan — Stradom 27, tel. 178-25.

R e p e r t u a r
TEATR im. SŁOWACKIEGO.
Wtorek, 12.10: „Profesja pani 

Warren".
MIACHA ELMAN, światowej 

sławy skrzypek - wirtuoz, który po 
kilkuletnim, wielkim tournće koncer­
towym w Ameryce, Chinach, Japo­
nii i  Afryce Połud., wrócił do Eu­
ropy. wystąpi z jedynym koncertom 
w Krakowie w sobotę 16 b. m. w 
Starym Teatrze. Bilety wraz z gar­
derobą, w cenie od zŁ 1.30 do 10.50, 
są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru.
W BAGATELI TYLKO ŚMIECH 

I OKLASKI.
Daivno już żadna rewia nie trafiła 

tak  do gustu publiczności, jak  wy­
stawiona obecnie „Róg obfitości", w 
której bierze udział Nina 01eńsk3, 
Konarzewska, Przymusińska, Refren, 
Ostrowski, Opolski i  Pręgowski. Re­
wia jest barwna i malownicza, po­
pieprzona sporą dawką szelmowskie- 

dowcipu, grana jest przyjemnie 
i wesoło. Dziś powtórzenie całego 
programu. Ceny miejsc popularne. 

Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Książątko" f „Djabły 

dzikiego zachodu".
ATLANTIC: „Dybuk" (Morew- 

ski, Samberg i 5n.).
MUZEUM: „Barbara Radziwiłłów 

a" (Jadwiga Smosarska).
PROMIEŃ: „Władca".

STELLA: „Walc królewski" i  „Na- 
dnie morza Adrjatyckiego".

ŚWIT: ,Jlalka".
UCIECHA: „Znachor" (Junosza. 

Stępowski, Barszczewska, Zacharów- 
ski i in.).

WANDA: „Ziemia błogosławiona" 
(Paweł Muni, Luiza Rainer).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Skan 
il w Budapeszcie" — Franciszka

Gaal i „Moja gwiazdeczka" — Shir. 
ley Tempie.

W y ja ś n ie n ie
W czasopiśmie „Trybuna Robotni­

ca" z datą Lwów, 7 lutego 1937 uka 
sł się artykuł p. t. p, Holcer bojko­

tuje Trybunę Robotniczą", w którym 
użyto obraźliwych wyrazów pod ad­
resem p. Holcera.

Niniejszym redakcja „Trybuny Ro. 
botniczej" wyjaśnia, że artykuł ten 
polegał na mylnych informacjach i 
wobec tego wycofując niniejszym pod 
niesione tamże zarzuty, jakoby, p. 
Eugeniusz Holcer, z Wieliczki był 
sprzedawczykiem i  szkodnikiem. pro­
letariatu  lub był przewrotnym awan­
turnikiem" — przeprasza p. Euge. 
niusza Holzera, o ile się czuje treścią 
tego artykułu obrażonym.

Za b. Redakcję „Trybuny Robotni­
czej"

Dr. Stanisław Dręgiewicz.

POZNAM
UCIECZKA WYCHOWANKÓW 

Z DOMU SIEROT.
Z niewiadomych przyczyn, z Do 

mu Sierot w Szamotułach zbiegio 
w sobotę sześciu wychowanków. 
Jednakże policja w Poznaniu ujęła 
małych uciekinierów, oddając ich 
na razie pod opiekę do Zakładu s. 
s. Rodziny Marii w  Poznaniu.

Z SALI SĄDOWEJ.
Dnia 9 b. m. Sąd Okręgowy w 

Poznaniu ogłosił wyrok przeciw o- 
szustom obligacyjnym, oskarżo­
nym o to, że pod różnymi pretek­
stami wyłudzali od wieśniaków o- 
bligacje i sobie je przywłaszczali. 
Szajka oszustów grasowała na te­
renie całej Wielkopolski i Pomorza

W ostatnim dniu rozprawy sąd 
ogłosił wyrok, skazując Wladysla 
wa Kraszewskiego za liczne oszu­
stwa na łączną karę 2 i pół lat 
więzienia, jego brata Juliana sąd 
skazał na 2 lata więzienia, Jakuba 
Kraszewskiego na karę łączną pół 
tora roku więzienia, Madalińskie- 
go Stanisława na karę 9 miesięcy 
więzienia, Czesława Mieloszyńskie 
go na 2 lata więzienia, Stanislaw?- 
Skorwidera na półtora roku więzie 
nia i Antoniego Przybylę na 10 mie 
sięcy więzienia.

TARGNĄŁ SIĘ NA ŻYCIE.
28-letni student medycyny Jan 

Eugeniusz Kochan w  zamiarze po­
pełnienia samobójstwa, poprzeci­
nał sobie żyły u rąk. Niedoszłego 
samobójcę przewieziono do szpi-

Oub.io w drukarni Sp. Nakładowa-Wydawniczej „Robotni?*, Warszawa, Warecka 7.


